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W
i projektów walutowych.

Sprawozdania dekadow e naszej instytu­
cji em isyjnej o stanie je j rachunków, są dziś 
z natury rzeczy śledzone baczniej niż k iedy­
kolw iek , w obec znanej powszechnie łączno­
ści zagadnień w alutow ych i z wynikam i po­
lityk i handlow ej i w  pewnym  stopniu takie 
z sytuacją  budżetow o-skarbow ą. Nie jest do 
pomyślenia, aby  od losów , jakim ulega całe 
życie gospodarcze kraju, dało się izolow ać 
pewne odcinki tego życia  gospodarczego, 
by murem form alnych przepisów  można je 
było dostatecznie zabezpieczyć od w pływ ów  
i u zęb ień  z zewnątrz. Na tern tle toczy  się 
pa temat kierunków  naszej polityki w alu- 
lutowej na przyszłość dyskusja, wychodząca 
głównie z obozu  sanacyjnego. Jeden z czo ło - 

•wch organów sanacyjnych, „Polska G ospo­
darcza11, parokrotni© w ostatnich czasach za­
znacza, że należy pisać o zagadnieniach wa- 
lutowyeh, o złotym , jego pokryciu  i w zyw a 
<1° dyskusji m ożliwie szerokiej. Ponieważ 
zaś wiem y, że w yd a w cy  i redaktorzy tego 
pisma, to czynni, w yżsi urzędnicy kilku mi­
nisterstw, a zwłaszcza ministerstwa przem y­
słu i handlu, przeto takie w ielokrotne apele 
te.) grupy do społeczeństwa i danie przez nich 
Przykładu, —  sami bowiem  zaczęli rozstrzą- 
sać kwestję rozszerzenia podstaw y pod naszą 
walutę—  świadczą, a  sfery rządowe pragną 
przygotować opinję do pewnych, nieznanych 
narazie pociągnięć.

Nie ulega w ątpliw ości, że zapasy walut, 
w Banku Polskim stopniały w ostatnich ła­
tach poważnie. Zapas kruszcu, który w  roku 
1928 (3 i ,  X D .) w ynosił 621.079 tys. zł. spadł 
P° dzień 10 kwietnia br. do 5 7 3 .5 6 4  tys. zł. 
Vć iyinsamym czasie waluty i dew izy zali­
czone do pokrycia  zm niejszyły się z 527.132 
tys- Zł. do sumy 67.392 tys. zł., zaś niezali- 
czone do pokrycia ze 186.800 tys. zł. do 
116.111  ty S, złotych. Ten znaczny spadek 
podkładu waluty skłonił wprawdzie instytu­
cję emisyjną do ograniczenia obiegu bankno­
tów , który z 1,400 m iłjonów w  połow ie roku 
1930 spadł do 1.166 milj. w  bież. miesiącu- 
niemniej jednak nie popełniają błędu p e s y  
m istycznego ci, co podkreślają troskę o do­
p ływ  walut na przyszłość w  związku z co ­
raz słabszem tętnem naszego handlu z za­
granicą, najw ażniejszego źródła dopływ u 
walut. Dodatnie zjaw isko aktyw ności bilan­
su handlowego nie zdoła bowiem  zasłonić 
obrazu wyczerpania nabyw czej społe­
czeństwa ani też m alejącego eksportu. N aj' 
plastyczniej przedstawi te zjaw isko zesta­
wienie eksportu w  pierwszym kwartale 
ostatnich ośmiu lat:

R ok  1925 I- kwartał, w yw óz 96,6
1926 84,1
1927 105.8
1928 106,0
1929 92,5
1930 111,6
1931 76,6
1932 '48 8

Ale nietylko dopływ  walut maleje. Przez 
dwukrotną sprzedaż części złota z zapasów 
Banku P olskiego, raz 120 milj. zł., drugi raz 
35 miłj., skurczyły  się i zapasy kruszcu, 
a wym iana go na waluty nie jest dla insty­
tucji em isyjnej, dla je j pokrycia  czemś jedno

znacznem. W iem y ponadto, że Bank Polski 
korzysta  z redyskonta w Banku Francuskim 
i Banku R ozrachunków  M iędzynarodow ych, 
c o  pociągnęło za sobą pewne, ze strony na­
szej instytucji zobowiązania.

Naturalną konsekw encją tych zjawisk 
by ły  restrykcje kredytow e i 6>kurczenie obie­
gu pieniądza. Kazało to  szukać innych p od ­
staw dla um ożliwienia B ankow i Polskiemu 
now ej emisji pieniędzy. Nie przyjął się daw­
niejszy projekt M oraczewskiego i Grossa, 
p ro jek t pieniądza papierow ego, opartego na 
podstaw ie hipoteki. Lansow any jest nato­
miast obecnie p ro jek t rządow ych bonów  
skarbow ych , które zlom bardowane w  Banku 
Polskim , m iałyby zastąpić złoto i obce  w a­
luty. Projektem  tym m ianoby równocześnie 
zaspokoić dwie palące potrzeby kraju : po­
większyć obieg pieniędzy i wypełnić puste 
kasy państwa. Nie potrzebujem y w ykazyw ać 
do czego projekt taki musiałby doprow a­
dzić, g d y b y  został zrealizowany.

Niewątpliwie nacisk w yw ołany zapotrze­
bowaniem  walut w  Banku Polskim trwa. A k­
tyw ny bilans handlow y nie jest w  stanie 
osłabić tego zjaw iska, gdyż sytuację utrud­
niają ograniczenia dew izow e różnych państw 
m. in. Austrji, W ęgier, Ł otw y, skąd za w y ­
w iezione tow ary trudno jest w yd ob yć  go­
tów kę od zasłaniających się ograniczeniam i 
wa.lutowcmi odbiorców . Poważne zadłużenie 
krótkoterm inow e Polski w  latach dobrej 
konjunktury odw róciło  się dzisiaj i bije 
w  nas w ycofyw aniem  krótkoterm inow ych 
kredytów  z Folski. Także i likw idatorzy 
banków  zagranicznych takich, jak  Kredit- 
anstalt, Dauatbank, Am stelbank żądają od 
Polski kilku dziesiątek m iłjonów  dolarów .

T o  w szystko oczyw iście każe szukać spo­
sobów  zaradzenia złemu. R ecepty  są roz­
maite. Są w  pewnych sferach tendencje do 
dopuszczenia do  inflacji w  P olsce. Tenden- 
denejom  tym , jak dotąd, sfery rządow e prze­
ciw staw iają się. Rząd nie dopuścił również 
dotychczas do ograniczeń dew izow ych , nie 
w strzym ał w yp łaty  zobow iązań zagranicz­
nych, ale o tych wszystkich’ pom ysłach 
w  roznorodnej ich form ie dużo i  pow szech­
nie się mówi. Trzeba jako chęć odw leczenia 
bolesnych decyz ji traktow ać zabiegi rządu 
o nowe pożyczk i zagraniczne, bez w zględu 
na w idoki ich skuteczności w  obecnej chwili. 
Perspektyw y te osłabia przedewszystkiem  
niski kurs papierów  polskich, zarówno na 
giełdzie now ojorskiej, jak  i francuskich. —  
Ostatnia p ożyczk a  kole jow a  em itowana tam 
po kursie 99 za 100, spadła w  ciągu  roku 
do  kursu 70, toteż Francuzi nie kwapią się 
do drugiej transzy, ze strony polskiej zaś 
trudno jest p ó jś ć  na em isję pożyczk i, biorąc 
np. 60 za 100.

Na uboczu  już pozostaw iam y tu ca ły  ba­
gaż elem entów  politycznych , sk ładających  
się na naszą p ozyc ję  w  św iecie, które w y ­
słannikom rządu polsk iego, zabiegającym
0 pożyczki we Francji, czynią życie  cięższem
1 nawiązywanie stosunków  trudniejszem. 
Trudności te jednak traktow ane łącznie 
wskazują, że stoimy niewątpliwie w prze­
dedniu ważnych decyzji w sprawach w alu­
tow ych. i J- W .

Kreuger nie s fa łs z o w a ł  polskiej umowy.
Berlin, 22. 4  (PA T) Biuro W olffa komu­

nikuje: według oświadczeń komisji śledczej 
w  sprawie Kreugera obawy co  do sfingow a­
nia polskiej umowy m onopolow ej są zupeł­
nie nieuzasadnione. Znaleziono wprawdzie 
sfingowaną umowę z roku 1925, um owa ta 
jednak nie pozostaje w żadnym związku 
z umową m onopolową i tem samem nie ma 
żadnego wpływu na stosunki między koncer­
nem szwedzkim a rządem polskim.

 o-------

WIELKI POŻAR W JAPONJI.

Londyn, 22 kwietnia. W  miasteczku Omia, 
położonem w odległości 50 km. na północny 
zachód od Tokio, wybuchł dziś olbrzymi po­
żar, kt órego pastwą padło przeszło tysiąc za- 
zudowań. Jak dotąd stwierdzono, trzy osoby 
zostały zabite, a 25 osób odniosło rany.

ORGANY RIEGERA
Organy p ierw szorzędn e j ja k o ś c i
a mimo to tanie, bo • pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 

rjału i solidnie wykonano.

ZAKŁADY BUDOWY 0RGAN0W

BRACI RIEGER
KARNI0W Śląsk —  Rok załóż. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L, 2 a.

Sprawa „rozbrojenia jakościowego4'.
W  GENEWIE UCHWALONO KOMPROMISOWY WNIOSEK ANGLJI. •i k

Genewa, 22 kwietnia- W  dalszym ciągu 
debaty komisji głównej konferencji rozbroje­
niowej nad projektem angielskim zabrał dziś 
głos angielski minister spraw zagranicznych 
sir John Simon i przedłożył komisji nowy 
projekt kompromisowy, uwzględniający sta­
nowisko Francji i  grupy anglosaskiej. Pro­
jekt ten w ostatecznem ujęciu brzmi:

„Przy zastosowaniu zasady rozbrojenia 
jakościowego jest zdaniem konferencji ko- 
niecznem, aby odnośne komitety specjalne 
zbadały zbrojenia na lądzie, morzu i pow ie­
trzu, celem ustalenia, które gatunki broni 
mają charakter wybitnie agresywny, lub naj­
skuteczniej m ogłyby być zastosowane prze­
ciw  urządzeniom obrony narodowej i przed­
stawiają największe niebezpieczeństwo dla 
ludności cywilnej. Niezależnie od innych pro- 
pozycyj konferencja wyraża swoją zgodę na 
zasadę rozbrojenia jakościowego, t  zn. doty­
czącego pewnych gatunków broni, które na 
podstawie późniejszego układu zostaną znie­
sione lub um iędzynarodowione". Projekt ten 
został przyjęty przez kom isję jednogłośnie.
Głosowanie poprzedziła dłuższa dyskusja,

podczas której zabierali g łos: delegat rumuń­
ski Titulesca, prem jer francuski Tardieu, d e ­
legat węgierski hr. Apponyi, delegat niem ie­
cki Nadolny, sir John Simon. W  przem ów ie­
niach swych wszyscy m ówcy - wypow iedzieli 
się za przyjęciem projektu. Następne posie­
dzenie kom isji głów nej odbędzie się w  po­
niedziałek po południu.

STIMSON NIE CHCE MO WIC O DŁUGACH.

Berlin. (PAT) Biuro W olffa donosi z Ge­
newy, że Stimson odrzucił wczoraj kategory­
cznie wszelkie próby wciągnięcia go w  dy­
skusję na temat reparacyj. Oświadczył on, 
że zagadnienia te interesują wyłącznie pań­
stwa europejskie.

KONFERENCJA LOZAŃSKA. ^
Genewa. 22 kwietnia. Z kół delegacji 

francuskiej donoszą, że w edle w szelkiego 
prawdopodobieństwa, konferencja lozańska 
w sprawie reparacyj i  długów wojennych 
rozpocznie się około 15 czerwca. Dokładny 
termin zwołania tej konferencji nie został 
jeszcze ustalony.

Wznowienie rokowań o traktat o nieagresji
Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) P, miniatar Za­

leski odbył dziś w Genewie dłuższą konferen­
cję z sowieckim komisarzem spraw zagranicz­
nych Litwinowem. Wiceminister spraw zagra­
nicznych p. Beck przyjął w Warszawie posła 
sowieckiego przy rządzie polskim Antonowa 
Owsiejenkę.

Zdaje się, że obie te konferencje dotyczyły 
sprawy rokowań o traktat nieagresji. Mówią, 
że sprawa podpisania sowiecko-rumuńskiego 
paktu o nieagresji stała się znów aktualną, a 
przerwane przed1 dwoma miesiącami rokowania 
mają być wznowione. Jak wiadomo, przerwa­
nie rokowań nastąpiło wskutek niemożności u- 
zgodnienia stanowiska sowieckiego i rumuń­
skiego w sprawie Besarabji, będącej kością nie­
zgody między Sowietami a Rumunją i przyczy­
ną dla której dotychczas nie nawiązano między 
obu państwami stosunków dyplomatycznych.

Obecnie rokowania o traktat nieagresji mają 
być wznowione na podstawie pominięcia mil­
czeniem kwestji Besarabji. W  najbliższych 
dniach w Genewie u premjera Tardieu ma się 
odbyć zebranie, na którem oprócz gospodarza 
będą min. Zaleski i komisarz Litwinow oraz 
przedstawiciel Rumunji w  Genewie p. Tituleseu.

między Sowietami a Rumunją.

Jak wiadomo, od podpisania sowieckc-rumuA- 
6kiego paktu o nieagresji uzależnione jeet pod­
pisanie i ratyfikowanie parafowanych prze® 
paru miesiącami traktatów, dotyczących niea­
gresji, między Francją a Sowietami, Polską a 
Sowietami oraz Łotwą a Sowietami.

Bandyta z a s t r z e l i ł  3 policjantów.
Napad na pocztę w Marsyljh 

Paryż, 22 kwietnia. W czoraj wieczór na kró­
tko przed zamknięciem kasy dokonano zuchwa­
łego napadu w celach rabunkowych na urząd 
pocztowy na jednein z przedmieść MarsyljL Po­
nieważ policja została jut uprzednio poinformo­
wana o planowanym napadzie, strzegło urzędu 
tego stale 3 policjantów. W  chwili, gdy 4 za­
maskowanych bandytów wtargnęło do lokalu 
doszło do krwawej strzelaniny, podczas której 
2 policjantów zostało zabitych a trzeci tak d ę i- 
ko ranny, że zmarł w drodze do szpitala. Je­
den z bandytów został raniony i zdołano go 
ująć, podczas gdy reszta wsiadła do samocho­
du i zbiegła. Rannym bandytą okazał się 18- 
letni Włoch.

/

o b c h o d z ą  obywatele 
ustawę antyalkoholową 
konsumując m a s o w o

HERBATNIKI RUMOWE
z fabryki
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Gdy rząd francuski milczy..

Sanacyjny vE xprcs3 P oranny" zastana­
w ia się nad pytaniem, dlaczego „n ie  p od o ­
bam y się“  w e Francji?

„Stania gię to —  pisze —  jasne, gdy 
przyjrzymy się, kto to wygłasza nieprzy­
chylne Polsce opinje. Osobistości, odpowie­
dzialne politycznie za obecny kierunek rzą­
du francuskiego emmcjacyj żadnych nie 
czynią. Czynią to jedynie osobistości.-któ­
re... nie są odpowiedzialne, które pozostają 
w opozycji do rządu francuskiego. A więc 
np. ex-sekretarz partji radykalnej p. Pfeif­
fer lub publicysta monarchicznego ki.'run­
ku, współredaktor „Action Franęaise** p, 
Bainville“ .
Marna to _ pociecha. . S fery kierujące 

Francją m ilczą, c o  organ  sanacji podkreśla, 
a  rów nocześnie idą na nas ataki z lewej 
i praw ej 3tronv. Niema wr tern nic pociesza 
iącegn. C zy tego „E xpress ‘ nie zauw ażył?

Rząd „jedności narodowej".
W spom niany B a iim lle , znany historyk, 

publicysta z n iesym patycznej nam zresztą 
,1‘ A ction  Franęaise“ , tak m ów i} o Polsce 
w w yw iadzie udzielonym  korespondentow i 
,,Kurjera W arszaw sk iego":

,,Szczerym przyjaciołom francuskim Pol­
ski wolno, mojem zdaniem, wyrazić życze­
nie: niechaj jedność narodowa dokona się 
u was możliwie najszybciej, niechaj jsd 
ność ta składa się z możliwie największej 
Ikaby mężów politycznych i możliwie naj­
większej liczby ipartjł politycznych. Im prę­
dzej Polska zbliży się do rzeczywistej jed­
ności narodowej, tean łatwiej upora się 
z trudnościami (które osaczają dzisiaj na- 
wat najsilniejsze państwa), tero mniej bę­
dzie wystawiona na uderzenia wrogów i na 
krytyki tych, co tylko szukają okazji, żeby 
nie być więcej waszymi przyjaciółmi1*.
Na pytanie, czy Rząd jedności narodo­

wej mógłby liczyć na pożyczkę francuską, 
odpowiedział B am ville:

jBożyozka, jakiej udzieliliśmy ostatnio 
Czechosłowacji (800 milj, franków) odpo­
wiada twierdząco na pańskie pytanie. Jest 
rzeczą pewną, że większość Francuzów by­
łaby szczęśliwa, gdyby mogła liczyć 1 opie­
rać się na Polsce naprawdę silnej i napraw­
dę zjednoczonej, —  1 nasz własny łnteres 
narodowy dyktowałby nam obowiązek nie- 
tylko wspomagania, ale faworyzowania Pol­
ski dobrze rządzonej 1 spokojnej duchowo. 
Muszę wszakża dodać, że w ciągu ostatnich 
lat nagromadziliśmy w Europie tak olbrzy­
mią kolekcję rozczarowań, że teraz przewa­
ża we Framcji sceptycyzm. W obec tego po­
zwalam sobie wyrazić drugie życzenie: nis- 
ohaj Polska zacznie od utworzenia u siebie 
wspólnego i solidarnego frontu polityczne­
g o  na wewnątrz i na zewnątrz, a zapewniam 
pana, że będziecie mieli wszelkie prawa do­
magać się od nas pom ocy, my zaś nie bę­
dziemy mieli żadnej racji pom ocy tej wam 
odmówić!*1.

Organ P. P. S. za  re w izją  traktatów 
pokojowych.

„R o b o tn ik " próbuje dow ieść, że się nie 
trzeba tak odżegnyw ać od  żądań n iem iec­
kich! na terenie m iędzynarodow ym . W  od ­
pow iedzi sen. K ozick iem u pisze:

,,Nis można twierdzić, że odbudowa Nie­
miec musi wyjść na szkodę Polsce i do­
prowadzić do obalenia gTanic polskich. 
Ulgi dla Niemiec w sprawie odszkodowań 
wojennych, lub nawet skreślenie tych od­
szkodowań nie bije bynajmniej w granice 
polskie, ale za to odciążyłoby kryzys finan­
sowy w Niemczech, który jest groźny dla 
całej Europy. Jak p. Kozicki wyobraża so­
bie możliwość bezterminowego trzymania 
Gó-miljonowego narodu w więzach praw wy 
jątkowych? Czy nacjonalizm niemiecki, któ­
rego nawe p. Kozicki niekonsekwentnym 
jest przeciwnikiem, nie czerpie swych so­
ków żywotnych właśnie z tych ograniczeń, 
tak bolesnych dla ambicji narodowej Niem­
ców ? Próba obalenia granic polskich do­
prowadziłaby do wojny. Słusznie. Ale z rów­
ną słusznością można powiedzieć, że utrzy­
manie w mocy wszystkich postanowień 
Traktatu Wersalskiego —  poza granica­
mi kryje w sobie poważne niebezpieczeń­
stwo wojenne" (?).

„Naszem zdaniem, stanowisko Polski na 
terenie międzynarodowym byłoby znacznie 
silniejsze, gdyby, broniąc nieugięcie swych 
praw, zagwarantowanych w traktatach, nie 
sprzeciwiałaby się zniesieniu ograniczeń 
traktatowych, krępujących inne kraje, a 
dla Polski obojętnych. Wieczna obawa Pol­
ski przed równouprawnieniem Ni-mieć. mo­
że nasuwać z kolei obawę, że byt Poleki 
jest istotnie zależny od tego, że Niemcy 
będą traktowane jako państwo 2 -ej klasy, 
że Polska pragnie dla siebie przywilejów,

„Spisk i“ chadeckie na Litwie
fb lic ją  litewska tw-ierdzi. że odkryła „spi­

sek klerykainy**. Prosa kowieńska podała już 
szereg iuformacyj o tym ..spieku*’, ale niedo­
kładnych i niejasnych. Miesza się Akcję Kato­
licka. z pnffją clirześcijańs/ko-deniokratcczną, a 
to przecież wszędzie są dwie różno rzeczy.

Zdaje sio. że tym razem chodzi o tajną dzia­
łalność polityczną. Wedle oświadczania szefa 
kowieńskiej policji Statkusn, istnieje na Litwie 
tajny Związek Bojowników Wolności. Organi­
zacja ta podzielona jest na „czwórki" ( ’ z’ o.i- 
kowie jednej ..czwórki’* nie znają. c«louków
innych „czw órek". Tylko kierownicy „czw ó­
rek" utrzymują łączność ze sobą. Glówncm za­
daniem Związku Bojowników Wolności jest, na 
ra.zio zbieranie, funduszów- i rozpowszechnianie 
tajnych odezw i Czasopism.

Sztab tej tajnej organizacji ma się podobno 
znajdować', na terytorium letowskiem. miano­
wicie w Rydze. Tam się drukuje nielegalne pi­
smo „Bojownik za wolność". Policja twierdzi, 
że się udało jej wykryć rękopisy niektórych 
nielegalnych odezw i że ekspertyza ustaliła, iż, 
autorami są. wybitny działacz chrześcijańsko- 
rlemókratyczny dr. Karweliś. oraz księża Rzal- 
czius, Rankele i Adoma.jtis.

Jedna z odezw wzywa podobno do obalenia 
obecnego ustroju na, T.ifwie. Ma sic, jednak 
wrażenie, ze ..śpisok*’ ten był całkiem niegro­
źny i nawPt z policyjnego przedstawienia spra­
wy wynika, że polegał na rozpowszechnianiu 
wiadomości, których cenzura % pewnością by 
nie przepuściła.

Pojawienie się takich nielegalnych odezw i 
ulotek (jest zjawiskiem 'zupełnie naturalnem.
Gdzie niema wolności prasy, tam głód wiado­
mości zaspokajają plotki szeptane na ucho. 
albo ulotki odbijane na maszynie lub powiela- 
c m  A na Litwie wolności prasy niema. Istniej? j rewolucyjnych

cenzura prewencyjna, kiora nie dopuszcza do 
rozpowszechniania wiadomości niemiłych dla 
rządu i mogących podburzyć, społeczeństwo li­
tewskie przeciw dyktaturze. Cenzura skreśla 
różne ustępy dość często, a ponieważ nie wol­
no zostawiać białych [dam, więc po otrzyma­
niu pisma z cenzury, rodatkorowie zapełniają 
skreślone miejsca tern. eo jest pod ręką. Cza­
sem widzi się więc na pierwszej stronie zada­
nia szachowe lub rozkłady kolejowe...

Jeszcze gorszą karą jest zawieszenie pisma. 
Niedawno zawieszono n,p. chrzęści,jańsko-demo- 
kratyczny „R yfas" i przez .dłuższy czas czy­
telnicy pozbawieni Dyli pisma. Cóż więc dziwne 
go, żo w tym stanie rzeczy pojawiają się ulot­
ki nielegalne? Nic znikną, one. dopóki prasa uje 
otłżyśkn hależncj jej swobody. A że rozpowsze­
chnianiem tajnych biuletynów zajmują się cza­
sem niektórzy księża tprzynajmniej według ko­
munikatów policyjnych), to tłumaczy sie tern, 
że duchowieństwo litewskie pozostaje w zatar­
gu z grupa obecnie rządzącą i że stosunki Wa­
tykanu z Kownem nie są dobre. -

Naturalnie Kościół niema zwyczaju wal­
czyć o swe prawa drogą, rewolucji. Ale też hic 
rn.kiego policja nie wykryła i nie udowodni 
zaprzysiężenia naprawdę rewolucyjne istniały 
na Litwie w latach 1927 i 1928. Kierowali nie­
mi lewicowi działacze, którzy wyemigrowali rb 
Lofw y lub do Polski, jak np, słynny Pleezkaj- 
tis. W tedy to urządzano zamachy terrorystycz­
ne, rzucano bomby, usiłowano zabić Wolilema- 
rasa. Ale sympatie clkazane tym emigrantom 
przez niektórych Polaków, skompromitowały 
ten ruch doszczętnie. Lewica litewska wypar­
ła się tych emigrantów. Odtąd jest na Litwie 
względny spokój, a dzięki pomyślnej sytuacji 
gospodarczej Litwy, brak w masach Tin.strojów

Miljony „rewolucyjnej familji*.
Sun-Yat-Sen, założyciel republiki chińskiej 

reformator Chin cesarskich, zmarł w roku 1925. 
Człowiek, który zbudził z martwoty największe 
państwo azjatycki?, zostawił w swym testamen­
cie paseus, dotyczący jego fortuny osobistej: 
„N ie wiem, Czy posiadam jakikolwiek majątek, 
gdyż gromadzenie środków materialnych nie 
wchodziło nigdy w zakres m oj?j działalności. 
Łonie mojej, Song-Tsing-Ling. zapisuję moje 
książki, ubrania i wszystkie inne przedmioty 
użytku osobistego".

Tyle tylko pozostawi} po sobie człowiek, 
którego działalność, poruszyła z posad Azję. 
A j?dnak fortuna wdowy po Sun-Y-at-Senie 
obliczana jest dzisiaj na blisko 400 miljonów 
franków. „W dow a po rewolucji", jak ją  nazy­
wają w Chinach, potrafiła umiejętnie groma­
dzić środki materjalne i zebrać wielką fortunę, 
tak samo zresztą jak reszta rodziny wielkiego 
reformatora.

Po śmierci Sun-Yat-Sena, magja i wpływ 
jego nazwiska wzrosły do rozmiarów stokrotnie 
większych, niż za życia reformatora. W pływ ten 
i urok potrafiła wdowa i rodzina Suna wyzy­
skać tak pod Wpływom politycznym, jak i fi­
nansowym. Sun nie zostawił majątku żonie, zo­
stawił jednak coś więcej, niż majątdc —  nie­
ograniczone możliwości zdobywania fortuny 

władzy. Tu należy podkreślić charakterystycz­
ny i paradoksalny nieco fakt: Sun-Yat-Sen, 
jako wychowanek misjonarzy amerykańskich, 
był protestantem z wyznania, żona Suna, Song- 
Tteing-Ling, jest również protestantką, a dzieci 
swe, trzy córki i syna kształciła w szkołach 
misyjnych amerykańskich i zapisała je do ko­
ścioła metodystów. Marszałek Czang-Kal-Czek, 
ożoniony z córką Sun-Yat-Sena, przeszedł dwa 
lata temu na proiestantyzm. \V ten sposób 
cała niemal rodzina wielkiego reformatora bud­
dyjskich Ohin, gdyż Czang-Kai-Ozek jest jego 
kuzynem, wyznaje wiarę obcą 400 miljonom 
narodu chińskiego i zapożyczoną od białych.

Jako pierwszy organizator siły wojskowej 
Chin. członek Kuomingtangu, b. prezydent re­
publiki, marszałek Czang-Kai-Czek, zdobył so 
bie stanowisko centralne w Chinach i wykazał 
duże zdolności polityczne. Ale pozatem ujawnił 
on, również niepośledni talent finansowy, gdyż 
przed wejściem na areną wojskowo-polityczną 
zajmował się działalnością bankierską ł zdobył 
na tem polu ogromną fortunę, obliczoną na kil­
ka miljonów dolarów.

Również i drugi kuzyn Sun-Yat-Sena, Kung 
odznaczył się na polu finansowem. Piastując

że pokojowość Polski jest nieszczera. Sta­
nowisko fakid na dłuższą metę utrzymać się 
nie da".
Oczyw iście „R ob o tn ik " nie zdaje sobie 

spraw y z następstw realizacji tego poglądu. 
Jest. niewolnikiem  ideologii II Międzynnro-1 
dawki, która p od  kom endą niem ieckiej So­
cjalnej D em okracji zmierza do pow olnej re­
wizji traktatów  pok o jow ych . Ladnieby Pol­
ska w yszła na popieraniu tych dążności.

w pierwszym rządzie republikańskim tekę mi­
nistra handlu, Kung rozwijał gorączkową dzia­
łalność w zakresie własnej firmy handlowej i po 
trafił w ciągu niedługiego czasu zebrać ogrom­
ną fortunę ocenianą na kilka młljardów fran­
ków, tak, i* dzisiaj należy on do najbogatszych 
ludzi w Chinach.

Mądra i przebiegła wdowa po Sun-Yat-Senie 
potrafiła skupić koło siebie całą rodzinę bliż­
szą i dalszą wielkiego reformatora, a przez wy­
dani? swej córki za marszałka Ozang-Kai-Ozeka 
w ręku którego skupiała się władza wojskowa 
i polityczna na południu Ohin, dodała do atutów 
finansowych atuty polityczne. Odtąd władza 
i wpływy „familji rewolucyjnej" zapanowały 
niepodzielnie na południe od Pekinu I Szang­
haju.

Taki więc okres siedmiu lat po śmierci Sun- 
Yat-Sena wystarczył do zajęcia przez jego ro­
dzinę dominującego stanowiska w życiu poli- 
tyćznem i ekonomicznem Ohin współczesnych. 
Naokoło „familji" grupują się dzisiaj posiada­
jące sfery chińskie, bankierzy, kupcy, przemy­
słowcy. Ich też wpływy i poglądy polityczno- 
społeczni dominują w otoczeniu Czang-Kal- 
Czeka i popierającego go skrzydła Kuomingtan­
gu. t. J. centralnej organizacji republikańskiej. 
Militaryzm I nacjonalizm są obecnie podstawą 
programu spadkobierców Sun-Yat-Sena,

Od działalności i programu Sun-YatnSena 
odbiega znacznie i odchyla się mocno na prawo 
zarówno program stworzonego i powołanego 
przezeń do życia Kuomingtangu, jak również 
taktyka f działalność Ozang-Kai-Czeka, który 
i działaj jeszcze odgrywa dużą rolę w  życiu 
polityosnam, pomimo rozdarcia wewnętrznego 
w kraju, wojny domowej 1 inwazji japońskiej.

E. R.

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Naroduw dołączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą d̂o P. T. Abo­
nentów o rychłe nadesłanie

prenumeraty na ja j
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie miesiące.

M a r d i in a t  P ili!.
Zmarły onęgdaj ś. p. Kardynał Riffl był je­

dną 7. najwybitniejszych postaci z ęhicrarchji 
Kościoła, dzida,j.

Zakonnik, Augustjanin, zawdzięcza! wybit­
nym przymiotom charakteru i umysłu godność 
biskupią, a petem kardynalską. Nadzwyczajnie 
skromny w życiu, był zmarły książę Kościoła 
hojnym, gdy szło o celo religijne.i katolicko 
epelecżno.

Pasterzować mu przyszło po wojnie w nie­
zmiernie trudnych warunkach--.).Czerwony.'Wie, 
deń“ nastręcza wiele tntduości w.zakresie dusz­
pasterstwa. Zmarły arcybiskup Wiednia był 
zdania, które często wypowiadał, że jedynym 
sposobem przeciwdziałania socjalizmowi jest 
rozwój katolickich stowarzyszeń społecznych, 
mających na celu moralne i materjalne podnie­
sienie warstw ludowych. Z tego względu brł 
Kard. Piffl wytrwałym zwolennikiem i przyja­
cielem Ob. Z. Z., których stanem się intere­
sował i które czynem popierał.

W  ostatnich miesiącach spotykało się jego 
nazwisko wśrbl mówców, którzy w Aiistrji 
propagowali idee cne. ..Qnadr,ng. nono*’ . Zwy­
czajnie ..zakończenie”  kursu należało do Arcy­
biskupa. Rozwijał wówczas idee encykliki na 
tle realnych warunków i czerpiąc z bogatego 
życiow ego doświadczenia, udzielał rad eo do 
realizacji wdknzań Stolicy Apost.

Rył Kard. Piffl wreszcie apostołem prasy 
katolickiej. W r. 1925 na zjeżdzie prasowym 
oświadczył: „Problem prasy katolickiej jejt, 
dla katolicLwgo społeczeństwa k w e s t i ą  ty . 
ciową".

Zgrm tego wielkiego Księcia Kościoła wy, 
wołał wszedzie wielkie wrażenie.

Kto zwycięż] ws Francji? .
P. Crucy podaje na. lamach „Prager Press?" 

statystykę przesunięć w parlamencie francu­
skim, spowodowanych wyborami, uzupełnią- 
cemi. Okazuje się. żo w ciągu czterech na­
stąpiły w niektórych klubach dość źuacĄ? 
zmiany. Np. potężna nnja republikańsk^b^ę- 
krat.yc7.na Marina, która w r. 1!>28 miała 31)3 
posłów, miała ich ostatnio tylko 82.- Stracił} 
także Tadykali społeczni Herriota; w r- ^ 3  
było ich 125, a w  chwili rozwiązania parlamen­
tu tylko 107. Zyskali, jak twierdzi p. CrucyLw 
ciągu tych czterech lat tylko socjaliści i komu­
niści. Socjaliści zdobyli 12 nowych mandatów, 
komuniści 2 .

Należałoby r, tego wnioskować, że siły le­
wicy rospą. Ale wniosek t.en może być niezu. 
pełnie słuszny, bo przy rozbiciu stronnictw  fran­
cuskich 1 przy obecnej ordynacji wyborczej 
mandat może przypaść stronnictwu, które by­
najmniej nie jest najsilniejszem. Zdaje <nę je­
dnak, że istotnie należy się liczyć z sukcesem 
lewicy.

Nie wynika z tego wcale, iżby w najblij. 
szym rządzie francuskim musieli zasiadać socja­
liści. Nowy gabinet m ole się opierać na poro­
zumieniu radykałów z partjami centrum i nię- 
któremi grupami prawicy, ale radykab posta­
wią warunek, że szefem rządu będzie Tadykał.

Obecny premier, p. Tardieu nie tTacl mimo 
wszystko nadziei, że przy władzy pozostanie.

Od środy  20 b. m. 99Wanda
Św. Otrtrudy 5.

f f w k i n o t e a t r z e  
d ź w i ę k o w y m

Monumentalnego tworu współczesnej kinematograf!-
Największa sensacja sezonu! Monumentalne arcydzieło dźwiękowe odznaczone przez Akademję

Sztuki w Los Angelos

» MEKSYKANKA «

W  głów n ych  ro la c h :

LEO CARILL0, JOHN MAC BROWN, D0R0THY BURGESS, SUM  SUMMERVILLE
Porywająca akcja w której niezwykle realistycznie ujęty konflikt dramatyczny przeplatany 
jest niebywale mocnemi scenami sensacyjnemu K onflikty gorących temperamentów 1 żywio­

łowych natur. — Czarujące melodje meksykańskie 1 Oryginalne tańce hiszpańskie.
Ponadto w p ro g ra m ie  rew elacyjn e dodatki dźw iękow e.

Ceny m iejsc  sn ito n e ! P ro g ra m  Nr. 3© .

W sobotę dnia 23 bm. o g. 3 pop. i w nitdzielę dnia 24 bm. o godz. 11-30 przedpołudniem. 
W ielkie poranki filmowe na których wyświetlany bedzle HIm

M Ę Ż A T K I
Ceny m iejsc od  50  gr.

A F E R A

Cony miejsc od 50 gr.



•Nr. 110. „GŁOS NARODU" z dnia. 23-go kwietnia 1932. Str. 8

3 fa  ścierniach (R zeczplitef. 
Rozbudowa Makowa.

W Makowie Podhalańskim —  pisze nam ko­
respondent —  na pierwszy rzut oka uderza nas 
wiele nowo-wybudowanych, jeszcze niewykoń­
czonych domów. Jest to pozostałość z niedale­
kiej przeszłości, kiedy Maków był miastem po- 
wiatowem i kiedy mieszkańcy wydawali ostatni 
grosz na. jego rozbudowę. Sam rynek swym w y­
glądam wcale ne zasługuje na nazwę rynku. 
Przedewszystkiem oszpeca go samotnie stojąca 
dom-rudera parterowa, papą kryta, p. Pipers- 
berga. Tenże pan zamiast zburzyć ruderę w y­
stawił przy niej przed rokiem budkę czyli kucz­
kę świąteczną, a obecnie muruje pewną ubika­
cję, frontem ku rynkowi zwróconą. Nie koniec 
na tem. P. Pipersberg przed tygodniem posadził 
kupkę krzaków przy swej ruderze j ogrodził 
całość parkanem z desek. Ciekawi jesteśmy, 
czy  to wszystko stało się za zgoda T ładz budo 
wlanych, których obowiązkiem jest dbać o este­
tyczny wygląd miasteczka?

Rzeźnia miejska w Makowie —  t,n obraz 
nędzy i roznaczy. Dziwić się należy, że kompe­
tentne władze dotąd jej nie zamknęły. Wszak 
Maków jest miejscem letniskowem i powinien 
przestrzegać przepisów sanitarno-hudowlnnyćh 
odnośpie d'o swych budowli. Przy komisjach bu­
dowlanych występuje tylko p. Burmistrz miasta 
Makowa z sekretarzem gminnym i z przedsię­
biorcą budowy —  bez zamianowanego nrzez 
Rade gminna budowniczego miejskiego ; leka­
rza gminnego. Góral.

Metropolita Szeptycki kupuje Sanator- 
jum Kasy Chorych we Lwowie.

Lwowska Kasa Chorych otworzyła przed 
dwoma laty świetnie urządzone Sans-torjum. 
Stan jest taki, źc Kara rau.-i obecnie dopłacać 
do każdego chorego, który przebywa w Sana- 
torjum. Widząc tylko straty, płynące z tego 
przedsiębiorstwa, Kasa Chorych postanowiła 
Sanatorjum zlikwidować. Pogłoski o sprzedaży 
krążyły po Lwowie już od roku. W tych dniach 
rozeszła się wiadomość, że gmach sanatoryjny 
zamierza kupić metropolita Szeptycki, aby w 
nim pomieścić szpital ..ukraiński". Pertraktacje 
wloką się powoli z powodu różnicy w cenie 
kupna.

350-lecie Seminarjum Wileńskiego.
Trzysta pięćdziesiąt lat m ja w bieżącym 

roku od założenia iscmina-rjuni ductewSego w 
Wilnie. W r. 1582 tj. w trzy lata po założeniu 
Akademji Wileńskiej, która się etala zaczątkiem 
Wszechnicy Stefana Batorego, powstało w W il­
nie Seminarjum diecezjalna. Założycielem jej 
jest kardynał Jerzy Radziwiłł. Dnia 11 stycz­
nia 1582 r. wydał on akt fundacyjny, przeka­
zując na Seminarjum swoje dobra dziedziczne 
WTozgieliszki. Król Stefan potwierdził ten akt 
13 kwietnia. Należy zaznaczyć, że Seminarjum 
wileńskie jest jeduem z najstarszych, gdyż po­
wstało w niespełna 19 lat po soborzs trydenc­
kim. który zalecił zakładanie specjalnych za­
kładów dla przyszłych kapłanów.

Seminarjum duchowne wibńskie w dziejach 
Polski zapisało się nader chlubnie. Duchowień­
stwo świeckie, wychowano w tem Seminarium, 
odegrało w dziejach naszych rolę tem większą, 
że przez cały wiek prawie, po skasowaniu ża­
ko nów. niosło na swoich wyłącznie barkach 
cały ciężar duszpasterstwa, katolickiego, zno­
sząc niejednokrotnie prześladowanie za wiarę 
i mowę ojczysta.
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KUPUJCIE W PR O ST U ŹRÓD ŁO! ł t l ł |« f a b r y c e .

F A D R Y N A  S U K N A  i T O W A R Ó W  M O D N Y C H
ERNEST STOSIUS BIELSKO R O K  Z A Ł .  1t

s p r z e d a ł  h u rto w n a  i d e ta llic zn a  w  n o w e  o tw arte j f i r m ie :

»  B I E L S K A  C E N T R A L A  «
KRAKÓW,  F L ORI AŃS KA 28.

Fałszywe weksle na 408 tys. zł.
Do władz śledczych w Katowicach wpły­

nęło sensacyjne doniesienie wspólne Banku Spó 
łek Zarobkowych, Deutsche-Bank i Banku Lu­
dowego przeciwko firmie drzewnej August Kel­
ler w Katovricach o fałszerstwo weksli fabryki 
celulozy w Kostuchuie na łączną sumę 408000 
złotych. —  To miljonowc oszustwo wykryto 
przy sprezentowaniu weksli w terminie płat­
ności.

 OOO-------
SAMOBÓJSTWO 64-LETNIEGO LEKA­

RZA. Wielkie poruszenie wywołała w Cieszy­
nie tragiczna śmierć znanego lekarza, dra Ka­
rola Frydmana. liczącego lat 64, który skut­
kiem choroby, nie mając możności zarobkowa­
nia, znalazł się w fatalnych warunkach maie- 
rjalnych. Dr. Frydman popełnił samobójstwo 
przez zażycie wieksz.tj dawki weronalu.

B. prezes gminy żydowskiej na czele 
szajki trucicieli.

W Częstochowie wykryto wielką, aferę w 
fabryce 'eteru. Afera zatoczyła szerokie kręgi.
Straty skarbu państwa wynoszą w przybliżeniu 
kilkadziesiąt miljonów złotych. ,,Bohaterem" 
tego oszustwa jest cieszący się dużern poważa­
niem w Częstochowie dr. Władysław Sachs, b. 
prezes gminy żydowskiej. Stwierdzono, że dr.
Sachs od szeregu lat stał na czele zorganizowa­
nej przez siebie szajki, która dostarcza, za po­
średnictwem kilku częstochowskich właścicieli
składów aptecznych, hurtowo eter, sprzedawa- ^  ^ ™ ^ o m a t o w o j  w Żywcu jat od' 
ny później pomniejszym handlarzom. Eter do­
starczała częstochowska fabryka przetworów 
chemicznych na Aniołowie pod Częstochową.

Przy pomocy podrobionych zamówień zagra­
nicznych fabryka uzyskała dostawę eferu za­
granicę, wysyłając od czasu do czasu tylko zni­
komą ilość eteru do Niemiec i Czechosłowacji.
W kraiu rozeszło się w ciągu ostatnich paru lat
120.000 kg. eteru. Ludność przyległych powiar 
tów eteryzowała się nałogowo, nie używając 
spirytusu, ani jego przetworów.

Narazie dr. Sachs całą winę zwalił na rwego 
pomocnika Gliksmana, oskarżając go jednocze­
śnie o sprzeniewierzenie 60.000 zł.

W olbrzymiej tej aferze głównymi obwinio­
nymi będą: 57-letni naczelny dyrektor fabryki, 
dr. Władysław Sachs, główny akc.jonarjusz fa­
bryki, 32-letni dr. Piotr Heilperin, 40-letni wła­
ściciel fabryki sukna w Tomaszowie. Henryk 
Landsberg. Niektóre sensacyjne szczegóły śledź 
twa trzymane są jeszcze w tajemnicy.

Członkowie „Strzelca1* skazani 
na więzienie.

Na sesji wyjazdowej, jak donosi. ,.Nowy 
Kurjer" —  w sądzie grodzkim w Grodzisku roz­
patrywał wydział karny sądu okręgowego w 
Poznaniu sprawo karną o  rozbój przeciwko 15 
członkom grodziskiego ,,Strzelca", osobnikom 
wielokrotnie już za różne przestępstwa kara­
nym sądownie.

Akt oskarżenia obejmował krwawe ekscesy 
grodziskich ..Strzelców", których dopuścili się 
na tradycyjnej uroczystości wieńca w dominjum 
Zdrój i w Piaskach pod Grodziskiem.

Sąd skazał F. Langowicza, St. Rupe i J.
Ciołka na karę więzienia po 1 roku (prokurator 
domagał się 4 lat ciężkiego!), a W. Marcinkow­
skiego. W. Janusa. St. Polinarka, J. Fiisiewi-
cza i W. Stachowskiego na karę więzienia po 
3 miesiące. Uwolnieni zostali J. Ludwikowski, 
L. Fzanny, St. .Janus. B. Jezierski i ,1. Stacho­
wiak. W yrok skazujący wywołał na oskarżo­
nych duże wrażenie.

■ftOK-  —
POLSKIE ZNACZKI POCZTOWE KU CZCI 

W ASZYNGTONA. Ukazało się rozporządzenie 
ministra Poczt wprowadzające w obieg od dn. 
3 maja br. nowe znaczki pocztowce wartości 30 
gr. o charakterze okolicznościowym ku uczcze­
niu pamięci 200-ej rocznicy urodzin Jerzego 
.Washingtona. Rysunek nowych znaczków przed 
stawia na ciemnych tłach trzy portrety: po* 
środku portret J. Washingtona, po lewej stro­
nie portret T. Kościuszki, po prawej —  K. Pu* 
łaskiego. Portret Washingtona jest nieco więk­
szy. Pod portretem tym znajduje się tarcza or- 
namentacyjns, na której umieszczone są cyfry 
.,1732" i ,,1932". Po lewej stronie tarozy umie­
szczona jest narodowa flaga polska, po praw sj 
zaś flaga Stanów Zjedn. Znaczek utrzymany 
jest w kolorze sepji z odcieniem czerwonym.

M ocna ręka ‘ ‘ p s ta ro s ty  w Żywcu.
Jeden z czytelników pisze nam: Nowy sta­

rosta w* Żywcu. p. Skaleeki przybył do nas z 
N. Targu. Podobno stracił tam zaufanie czyn­
ników decydujących, bo nie potrafił zahamo­
wać ruohu ludowego na Podhalu i posłano go 
tutaj, aby się zrehabilitował. To też rządzi 
„mocną”  ręką, Warto przypomnieć, że właśnie

badają prawomyślność obywateli. Na wniosek 
starosty jest policja i Związek Strzelecki. Ci 
w Żywcu doszło podczas strajku w dniu 16 
marca do krwawej strzelaniny. Prawą ręką p. 
„Strzelca", usunięto z rady powiatowej czte­
rech niewygodnych członków, a na ich miejsce 
zamianowano nauczycieli i „strzelców” . Wiel­
kie oburzenie wśród inteligencji i nauczyciel­
stwa panuje z powodu usunięcia z rady powia­
towej zasłużonych dla powiatu działaczy spo­
łecznych, kierowników szkół pp. Klicha z Wie­
prza i Koczura z Milówki. Ten ostatni zasia-
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lat, a w ostatnich kilku latach był zastępcą 
przewodniczącego Rady powiatowej. Na miejsce 
p. Koczura został mianowany niejaki p. Szczot­
ka, nauczyciel-strzelec z Milówki, podwładny i 
dawny uczeń p. Koczura a stały jego przeciw­
nik. P. Klicha z Wieprza, chociaż sanatora usu­
nięto za to, że na posiedzeniu w Radzie pow. 
był przeciwny urządzeniu sztafety imieninowej 
w dniu 19 marca... Kierownik szkoły w Pietrzy- 
kowicach ma znowu dochodzenia, ponieważ w 
tym samym budynku, w którym się mieści szko­
ła, jest także gminna, w której urządził sobie 
niedawno Związek Hallerczyków zebranie swo­
ich członków*.

Obecnie policja ma dużo do roboty, ho o- 
prócz rozwiązywania wszelkich zebrań stron­
nictw opozycyjnych, jak ostatnio n. p. Chadecji 
w Milówce i Rajczy, Endecji w Rajczy i Uj­
sołach i t. d., rejestruje policja wszystkie związ­
ki i stowarzyszenia na terenie powiatu, spisuje, 
jakch przekonań politycznych są. wó.jcia i radni 
gminni, do jakich partyj należą członkowie za­
rządów T. S. L., Kółek rolniczych, 6traiy po- 
żarn. i t. d’. Je dnem słowem stuprocentowa „ra­
dosna twórczość", tylko że mimo to kryzys nie- 
tyiko nie ustępuj ale się wzmaga coraz bar­
dziej j rodzi coraz; większe rozgoryczenie i prze­
paść między sanacją a społeczeństwem.

Za to, że b. wójt w Nieledzi p. Jan Czadan- 
kiewicz przewodniczył na zebraniu Ch. D. w 
Milówce, komendat .policji straszy go, że będzie 
surowo karany i pociągnięty do odpowiedzial­
ności. Tak samo straszy się innych mężów zau­
fania stronnictwa, nawet się ich aresztuje, jak 
to było w Ciscu. Komosznicy i Nieledwi. Naj­
większą gorliwość okazują komendanci ipolicji 
w R ajczy i w Milówce. W  Milówce jest niejaki 
p. Oko kom. policji, sławny jako świadek w 
procesie brzeskim; na swoim terenie dokazuje 
on „cudów waleczności”  w obronie systemu 
sanacyjnego. Zdziera nawet afisze Ch. D. zwo­
łujące ludzi na. legalne zgromadzenia, jak to 
było w Kamesznicy GÓTnej w sobotę 12 marca 
b. r. i

Narazie wystarczy tyle .pochwał dla systemu 
rządów nowego starosty p. Skaledkiego, który 
zasłużył sobie już sprawiedliwie na jakiś od­
powiedni awans lub order. Ano zobaczymy.

E. Z.
« 0 o

„C zy jest u nas praw o".
Sprostowanie urzędowe.

Z komendy wojewódzkiej P. P. w Krakowie 
otrzymaliśmy następujące pismo:

Na podstawie § 19 ust. pras. z dmia 17 
grudnia 1862 r. Dz. U. P. Nr. 6 w brzmieniu 
ustawy z dnia 25 października 1868 r. Dz. U. 
P. Nr. 142, proszę o zarządzenie umieszczenia, 
w najbliższym numerze poniżej przytoczonego 
urzędowego sprostowania notatki prasowej 
tam/t. dziennika z dnia 9 kwietnia 1932 r. Nr. 
96 p. f- „Czy jest u nas prawo’1? Nieprawdą 
jest, by interwenjujący dnia 1 kwietnia 1932 r. 
u właścicielki hotelu „Stamary" w  Zakopanem, 
p. Budziszewskiej, kierownik Komisarjatu, pod­
komisarz Gawlik, użyć miał w rozmowie z p. 
Budziszewską „ciekawego argumentu, że je­
żeli zebranie się odbędzie, wszystkie szyDy 
w „Staimarze" wylecą". Natomiast prawdą jest. 
że podkom. Gawlik słów powyższych do p. Bu
.i z______l_!»ł mo nrtTfrwaiTonjl̂ ł aa

Z  c a ł e g o  św ia Ź G .
Robotnicy włoscy na uniw. katolicki.

Robotnicy, zajęci przy budowie katolickiego 
uniwersytetu Najśw. Serca Jezusowego w Me­
diolanie, postanowili część swoich zarobków 
tygodniowych przeznaczyć na ufundowanie oł­
tarza w kaplicy uniwersyteckiej, w miejscu, 
gdzie Y jco Nechi miał zwyczaj omawiania za­
gadnień religijnych ze swym przyjacielem Dr. 
Gemelli, który później, nawrócony na katoli­
cyzm, został kapłanem i jest obecnie róktorem 
Uniwersytetu. Przy składaniu tej ofiary, która 
wyniosła około 6 tys. lirów, przedstawiciel 
związku robotniczego oświadczył, że robotni­
cy, rozumiejąc wielkie znaczenie Uniwersytetu 
dla rozwoju kultury katolickiej, gotowi są bez­
płatnie poświęcić ze swej pracy po dwie godzi­
ny tygodniowo dla tego Uniwersytetu. Dzię­
kując za tę ofiarę, O. Gemelli, rektor i założy­
ciel Uniwersytetu Mediolańskiego, wspomniał 
w mowie swej czasy, gdy —  jeszcze jako urzę­
dnik służby zdrowia i socjalista —  prowadził 
z V ico Neohiem rozmowy, któTe sprowadziły 
go z drogi zwątpienia i .przywiodły do Kościoła 
katolickiego. (KAP.).

Proces miast belgijskich z Baerfeckerem
Przed sądem w Brukseli już w krótkim cza­

sie toczyć się będzie interesująca rozprawa. Oto 
dwa miasta belgijskie Dinant i Aerschot w y­
stąpiły przeciw w-ydawcy Baedeckera z powodu 
notatek, opisujących mordy dokonywane rze­
komo na żołnierzach niemieckich przez miesz­
kańców tych miast. Miasta belgijskie domagają 
się odszkodowania oraz wycofania inkrymino­
wanych ustępów.

Związek ewangelicki w Niemczech 
za Hitlerem i Hugenbergiero.

Prezydjum Związku Ewangelickiego w Niem 
czech wydało odezwę wobec zbliżających się 
wyborów do sejmu pruskiego, przesiąkniętą 
skrajnym nacjonalizmem. Zawiera ona m. in. 
ostry atak na centrum i socjalistów: „Zbliżają­
ce się wybory w Prusach posiadają dziejowe 
znaozenie dla Pras, a tem samem i dla Nie­
miec. Fatalny związek pomiędzy socjalno rewo­
lucyjnemu mocami i rzymsko katolicką polityką 
spowodował rozkład ducha, który stworzył Pru­
sy i uczynił je potężnemi, oraz zniszczenie re­
formatorskiego pojęcia władzy i autorytetu. 
Korupcja na szerokiem polu życia polityczne­
go..." i t. d.

Powyższa odezwa wykazuje, że narodowi 
socjaliści z Hitlerem na osele i niemiecko-naro- 
dowi Hugenberga główne swe oparcie mają w 
Niemczech w żywiołach protestanckich. Duch 
odwetu podsycany jest w  znacznym stopniu 
przez pastorów.

 oO o------------

ZA  CIĘŻKIE POBICIE POLAKÓW UWOL­
NIONY OD W INY I K ARY. W  bytomskiej 
izbie karnej odbyła się rozprawa odwoławcza 
w  sprawie Heinza Wernera, skazanego przez 
eąd pierwszej instancji za ciężkie pobicie 2 Po­
laków na 9 miesięcy więzienia. Na rozprawie 
odwoławczej Werner przedstawił świadków, 
którzy wykazali, że Werner rzekomo sprowo­
kowany był pieśniami polskiemL Na tej pod­
stawie sąd sprawcę pobicia uwolnił od winy 
i kary.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ DZIEŁ SZTUKI 
W  ANGLJI. ,W Londynie okradziono w tych 
dniach arystokratę włoskiego, hrabiego dl Ra- 
dome, namiętnego zbieracza dzieł sztuki. Łupem 
włamywaczy padło szereg cennych przedmio­
tów, między innymi posąg Afrodyty, dłuta 
mistrza greckiego z 5-go wieku przed Chrystu­
sem, za który zapłacono przed kilku laty 80 
tysięcy funtów szterlingów. Brak też wiele bez­
cennych waz etruskich i egipskich wyrobów 
złotniczych' z  czwartego stulecia przed Chrystu­
sem. Złoczyńcy byli prawdopodobnie doskona­
le ohznajomieni z rozkładem domu.

nież potwierdziła rozpytywana o to obecnie p. 
Budziszewska —  oraz obecny iwówozas przy 
tej rozmowie dyrektor pensjonatu „Stamary", 
p. Włodzimierz Strychareki. —  Komendat W o-

dziszewskiej wogóle nie wypowiadał, co rów- i jewód-zM P. P.: H. Walczak, Inspektor.

O d , Ś ro d y  20. b. no f tP O lL C w  teatrza  św ie tlnym

Film, który zaćmi wszystko! — Film, który zdobył rekord! — Olbrzymie arcydzieło o prze­
pysznej wystawie, pełne piękna, humoru i brawury wytwórni „PARAMOUNT“.

C Z A R U J Ą C Y  C H Ł O P I E C
Film u p o jn ych  m elod y l. Ż yw iołow ych  zabaw , m iłości i ś p i e w u !  - .F a s c y n u ją c a  treść! -  Cud niew idzianych  w spa­
n iałości! -  B rok  upojeń m iłosn y ch ! -  H um or, flirt, śm iech ! -  ‘ J 1
złot«l m lod z:« ły ,  ik rz ą cy  się d o  uciech , m uzyk i, tańca i r o m a n s ó w . — N a  Jtl y l « z a  k l a s a  a r t y z m u .  W  rolach 
g łó w n y ch ; stu procen tow y rasow y  m ężczyzn a , u rod ziw y  u lubieniec kob iet, czaru ją cy  . sym p atyczn y  pieśm arz, n ieza­

pom n ian y  boh a ter .K on g res  Tańczy .

H E N R Y  G A R A T  ^ k r S ^ ń A  MAC LEMONNIER
P ote łn e  tchnienie tego  film u  wiej® n aok ół beztrosk ą  p og od ą  i radością , b u d zą c  s łod k ie  • m ocjo  i niezapom nian© 
w raten ia i T ea  znakom ity  film  przew yższył n a jśm ie ls ie  nad zie je  i zyskat sob ie  entuzjazm  n ajw iększyoh  stolic Z a c h o d u .

D s l i  pSfltek 22  
p  r  «  in J t r a f f S Z T U K A "

Przebojowy film wystawy, emocyj, przygód, wrażeń napięcia 1 gry!

B U N T  M Ł O D O Ś C I
Przepiękna melodia miłości i poświęcenia! — Rzecz o przepysznej harmonji treścią i formy i 
A k e la  rozgryw a s ię  w  P a r y ż u , Londynie I W ie d n iu !  — Rewelacyjna treść 

Fascynu ąca intryga! — Setki tysięcy współgrających! Wspaniałe piosenki!
W głównych rolach : — świetny partner Marleny Dietrich, 

uosobienie męskości m ł o d z i e ń c z y ,  sympatyczny amant oraz czarujące zjawisko ekranu

C L I V E  BROOK CONRAD N A G E L  A N N A  H A R D I N G
Dzieło artystyczne i n iezw yk le  oryginalne! — Wyjątkowa okazja dla miłośników kina!

I
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Lekcja dobrego wychowania 

dla hoKeistów?
Związek Potekieh Związków Pporiorryc-h wy­

dał Jo poszczególnych związków aportowych pań­
stwowych następującą, wielkiej doniosłości, ode 
zwę:

.Niejednokrotnie już Z. Z. otrzymywał skargi 
na nieetyczne lub niewłaściwe zachowanie nirktó- 
tych naszych zarodników, wysyłanych na spot­
kania międzynarodowe,

Ponieważ zdarzało się również, że odnośne 
zwiąaki, monitowane w tej sprawie, tłumaczyły 
się, że przy wyborze drużyny kierowaó się mu­
szą wynikami iportowemi a nie „wychowaniem' 1 
zawodników — Zarząd Związku Związków zwraca 
uwagę, że wyjazdy naszych sportowców na zawo­
dy międzynarodowe zagranice mieć mogą w i e l k i e  
znaczenie in-opagindowe i jako takie popierane 
są przez władze rządowe. Aby wyjazdy Te miały 
rzeczywiście dodatnio znaczenie propagandowa, 
koniecznem jest jednak, by sportowcy reprezen­
tujący barny polskie zagranicą, odznaczali się nie- 
tylko wysoką klasą sportową ale również < wzo 
rowem pod każdym względem zachowaniem. Za 
dne bowiem wyczyny sportowe nie /równoważnią 
szkody wyrządzonej opinii polskiej przez nie 
etyczne 1 niekulturalne czyny naszyeli za wodni­
ków".

Czyżby te przykre, a jednak słuszne u war i 
najwyższej polskiej magistrali ypoitowrj odnosiły 
sie do „zachowania się‘- naszych hokeistów w cza­
sie oJimpjady w Ameryce?

Garbarnia —  Ruch.
Dalszym etapem walk o mistrzostwo Ligi hędą 

wwody, które rozegrane zusUną jutro ~t niedzielę 
na boisku Garbami między drużyną K. S- Kuch 
Wielkie Hajduki a Garbarnią. 'Drużyna Ruchu, 
której form i obecnie jest doskonałą, wystąpi 
w swym najlepszym składzie ze świetnie dys<oo- 
now i rami. Włodarzem, Fetorkiem. Urbanem i Fa­
timą na czele. —  Garbarnia, która po ostatnich 
łsarrod&ch w Lodii zaprezentowała się niezwykle 
dodatnio, traczu n» ciężkim terenń łódzki 8m 1 

u* zawodach tych dążyt będzie do zdo- 
& 2 cennych dalszych u* storn Początek za­

wodów o godz. 4.30 po południu.
 -« e o ° :-----------

MISTRZOSTWA PANÓW W SIATKÓWCE. 
Dzisiaj w sobotę o gndz 15-te; na boisku K. J. 
*Or&covia“  rozp >ezyn»ją się miśt.rzouiwa siatków
ki panów okręgu krakowffeego.

■ - '
IGA

udanych klubów gra po dwa mecze. Ze względu 
ua wygórowaną ormę drużyn, należy spodziewać 
efę zac. eteł walki Wstęp wolny.

NlIRMI LADO fTMEGUE JRAZ HOFF, któ­
rych skreśioro * listy sportowców amatorów, pa- 
dli podobno ofiarą intryg prezesa międzynarodo­
wej federacji lekkoatletycznej Erdsłrdir.a Uł n tej 
wersji prawdy, pokaże najbliższa przyszłoś!.

ĆRACOVIA—MAKKAB1 5:0 02:0). Zawody to­
warzyskie, niezbyt interesujące.

PODHALAŃSKI OKRĘoOWV ZWIĄZEK NAk 
CIARSKi uchwalił j&diiomyllttie .ile przyjąć m 
wiadomości dyskwalifikacji Motyki, zarząd mrej 
Przez Polski Związek Narciarski Cieka*” 0, .akie 
I konsekwencje pociągnie za sobą ta „buntownicza’1 
uobw&rt0

SKANDALEM *'wiązanym z wys repem obcych 
g ra zy  w polskiej reprezentacji hokejowej na olim­
piadzie zajmuje sie prasa francuska i austrjacka. 
jSportblatt11 pisze, że sprawa wydała się dzięki 

fotog .f;on .
SZA MOTA, znany kolarz polski ^tórv nie przy­

nosił zbyt' wielkiego :aszczvtu polskiemu kolar­
stwu amatorskie w przeszedł na zawodowstwo.

D z iś  I co a z ;ennte U c ie c h a "  *
K i n o t e a t r z e

Najpiękniejszy f i l m  
t e g o  s e z o n  u.

- er.elaiy nego arcydz ela „1’arainounta refyssrji genialnego imórcy słynnych filmów

J O Z E F A  von S T E R N B E R C A  „Marocco“ i „X-27«.

SZAWBAI EttSrMŚ
Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają

n A me na p et* ki en, timmwm, mm nm m m
dziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11..10 do 11.30 popołudniu. 

ZniZIii i n o ln r  wstępy nieważne do odw ołania.

Ora czw artku  
dn. 14 kw ie tn ia  b r.

Uff

i i w K i n o t e a t r z e

I

P ra sb w js in e  a u ty d ile ło  P & ram oun i.

TAJEMNICA SEKRETARKI
Dramat z cyklu sensacji .Wielkomiejskich ulic”. W rolach gtówr.ych:

B U tlO E T lE  OOLBERT G E D R G E  I S E T A S A
r’rzebogsta wystawał Wspaniale dancingi, bale, sza! tanga, luksusowe lokale, sensacyjna,

einoi onująca treść.

Przed japonsks a m b a s i^  w UTaszyn^tcnie

TM'

panów __
Start iiją na typujące drużyny: Crae ivia>, Wisła, 

AŻS, Sokół, 8kawinka. Każdy z wymie-

komuniści urządzili demonstrację na znak pro testu przeciw imperializmowi japońskiemu 
w  Chinach. W  czasie demonstracji doszło do krwawego starcia z policją

Pr*y śmianie adresu prosimy 
PT. Pronun? eratorów o łaskawe 
podanie nowejro adresu.

Na tropie dzikich zwierząt.
Polowanie na dzikie zwierzęta w przepas­

tnych dżunglach Afryki, czy też tv niedostęp­
nych lasach Bengalji połączono jest z nadzwy- 
ozajnemi trudnościami. O wiele większe jeanak 
trudności piętrzą się przed myśliwymi, gdy 
chcą dzikie zwierzęta złowić żywe im. Chodzi 
bowiem o to. aby zwierz dostał się do n g r w i 
zoologicznego, do cyrku, czy też jakiegoś par­
ku narodowego zdrów i nieporaniouy, W  prze

ciwnym bowiem razie zwierzę n i) przedstawia 
żadnej wartości. Pierwszą trudnością w chwy­
taniu żywcem d .Juch zwierząt jest jch tropie­
nie Promienie .słońca rasą z tak wielką <ilą, 
Ż3 rzadko kto może ton żar wyt.*;ymao a uic- 
jediiokrotnib zdarza się, że tropiony zwierz 
z tylu wpicia na nic nieprzemiwająeogo łow­
cę Bardzo często w c asie ppowanla. na lwy, 
nagle zjawia się słoń lub nosorożec, '/.wierzę‘a

to żyjąc na wolności w d-żunglł, są bardzo gro­
źne.

Tropi >nie dzikich zwierząt odbywa się iw y- 
k!u przy pom ocy krajowców^ którzy d wkonal* 
oijcntuią się w śladach puszczy i znoszą wy- 
tTrawi* trudy pogoni. By schwytać młode lwią­
tka, trzeba konieauiii oddzielić je od lwicy, 
Krtkjcwcy starają się wypłoszyć lwicę z kryjów- 

j ki l r  -ykiem, lecz bardzo często to im się nie 
ur-aji, a lwica w obronie swych młodych wal­
czy aż Jo śmierci, yjebezj łecs.-ńnwo r .e mija 
■i a k 11 po zabiciu matki, guyż młode lwiątka są 
zie i silne. Zwykle nakrywa się je  siatką lub 
mocnym workiem, w którym młode drapieżniki 
ti.aeą swobodę. Odpędzona od młodych lwica, 
niekkdy Wzio śladem łow ców całemi milami 
a tfilpu-V śibśżłjc jej ryk. sta.ją «ie bardzo zło- 
śliwemi. Niekiedy ryk boleści matki sprowadza 
z jakiejś odległej kryjówki ojca. .W, takim wy­
padku należy puścić jak najszybciej aa swo­
bodę mlodc i uciekać przed r ond raźni on ym 
lwem.

Lwy łowi sio przy pom ocy różnego rodzaju 
sideł Podobne one są niekiedy do pułapek na 
myszy. Znane, są jednak wypadki, źc podejrzli­
wy Euy oparł sic poktmm świeżego mięsa —  
prz> nety i znezait się na lowpę. który po Jłrfr- 
nym czasie przyszedł sprawrdzic- czy podstęp 
sie nfJót. Lew wtedy rzucał się na łowcę, prze­
kładając mięso ludzkie nad przynętę.

Dr.kiS zwierzęta 10 v{ się też do matni fffO* 
bioncj v. sieci i bambusowych tyczek. Drapleż 
mki g-ily wpadną'w matnię, nin mogą się z niej 
wydostać gdyż przy każdej próbie wydoh-ccia 
się spotyka, i sj»rężystą zaporę, która wytrzy­
mują ich ataki

W Imljach stosuje sir ciekawy spesób do 
chwytania tygrysów. 'Mianowicie ma tropach 
łych -/.uiiTząf r-ozrzuca się liście sykomoru 1 pła­
tana, pokryte lepką cieczą. Zwierzę, przecho­
dząc po liściach, oblepia, swe łapy, trza niemi 
o nos, denerwuje • sio tarza d ę  po ziemi, aż 
w końcu ogarnia go szał, że krajowcy mogą 
zhiiiyć się z sieciami i workami i złapać ję, 
nie narażając sie na niebeznieczeńslwo.

Na słonie poluje S’ę przy pomocy pętH. My­
śliwi z pochodniami w rękach otaczają olbrzy­
mim kręgiem sionki i zmuszają go ogniem, b y t 
w j szodl do specjalnie w tym celu prz^maczo-j 
u >j zagrody, 1. zw, keddah. Tam słonia pn&y] 
pomocy pętli przywiązuje się do pala, aż sio 
uspokoi. Wtedy oln-zj-mujo on za towarzysza, 
drugiego słonia., już oswojonego, przy którym, 
idezień łagodnieje. Bywają jednak wypadki, żf 
słoń nawet po długim okresie czasu -nie da, sjij 
oswoić i zagraża życiu .każdemu ,- ktokolwiek' 
ośmieli się do mego z.bliżęć. "Wtedy pozociaie 
do wyboru, albo sfonia zabić, albo też puścić 
go z pon rotem do dżungli. Nic mniejsza iiióhez- 
pieczeń two czyha na łowców węży. Mianowi­
cie zapala- sio trawa w okolicy, gdzie ziia.jdi.ją, 
się węże. Pędzone żarem i dymom węże uciska­
ją w przcciw-ną stronę i wpadają, w  wiclk.o sie­
ci, naciągnięto na drewniane obręcze. Są one tak 
oszołomiono clj mcm, że pozwalają się zapako­
wać <lo i-krzyń, w których transportuje się je 
do miejsca prz.cznaczenia. W  czasie nodrózy na­
leży węże głodzić, starając się tyłko, by nie 
cierpiały diiodu. Zimno bowiem szk od y  -rszyst- 
kim wężom. Nietylko czyni je eennemi i ocięża- 
łemi, ale ponadto powoduje nieuleczalną dhoro- 
bę szczęk. Również wilgoć działa zabójczo n », 
węże. Niekiedy zdarza się  ̂ że w czasie trans­
portu wls.śnie z pówćWtu wilgoci pada ofiara ca­
ły  zbiór rzadkich okazów. P. T.

Uczen w szkole jbolszewic-kie;
Na podstawie pamiętnika ucznia z roku 

azkolrego 1923/24 szkoły bolszew^ldej (M. 
Ogniow — ,,Pamiętnik Kosti Riabcewa'1, War­
szawa, Biblj. groszowa, tłum. z  rosyjskiego) 
można sobie odtworzyć chociaż w przybliżenia 
obra>z szkoły bolszewickiej. Jest to coś w ro 
ctzaju naszego gimnazjum, szkolą średmą. Po­
dzielona jest nie na, klasy (jak u nas 8 klaso 
we gimnazjum), ale na pięć grup. Każda gru­
pa pob:era przez rok naukę. K to nio zda egza­
minów musi drugi rok w  tej samej grupie pozo­
stać. Po ukończeniu piątej grupy przechodzi się 
do wuzćw (— wyższy zakład naukowy).

Jak wygląda organizacja takiej szkoły. 
Jest ona koedukacyjna. Uczniowie i uczenice 
pochodzą z inteligencji i klasy pracującej. W 
sali szkolnej chłopcy i dziewczęta siedzą nbok 
siebie, nie w  osobnych ławkach. Grono nauczy­
cielskie nazywa się pracownikami szkolnymi, 
(skrócona nazwa: szkraby), składa się z nauczy 
ciel: i nauczycielek poszczególnych przedmio­
tów. W  Szkole istnieje coś w rodzaiu naszych 
gmrn szkolnych, komitet uczniowski iw skró­
ceniu zwany uczkom, co oznacza także członka 
komitetu uczniowskiego). Komitet uczniowsk' 
załatwia zatargi między uczniami powstałe, a 
także między uczniami a gronem nauezyciel- 
sldpm.

W  szkole nauka odbywa sie systemem Bal­
tona. Jak na ten system zapatrują się ucznio­
wie. W  pamiętniku czytamy: ..W nSŚzSj szkole 
ma być wprowadzony system Daltona. .Rst to 
taki system, .przy którym szkraby nic nie ro- 
b :ą. uczeń musi własnym rozumem doiść do 
wszystkiego. Przynajmniei ja tak zrozumiałem. 
r ekcyj takich, jak dotychczas nie bedz;e —  a

uozrdom będą nadawane prace do samodzielne­
go wykonania. Prace to mają. być odrobione w 
ciągu miesiąca w szkole lub w domu, a kiedy 
się je skończy, odpowiada się z tych przed­
miotów w  laboratorjum. Laboratorjum ma za­
stąpić klasę. W  każdam laboratorium siedzi 
szkrab, znawca swego przedmiotu. On; iak pa­
jąki, a my —  jak muchy1’.

„System Daltona został wprowadzony. Pul­
pity zewsząd wyniesiono, zostawiono je tylko 
w jednej klasie; będzie trafi audytorjum. Za­
miast pulpitów przyniesiono długie stoły i ław­
ki. Trzez cały dzień wałęsałem się po tych la­
boratoriach z WańkŁ Pietueliowym i czułem 
się dość głupio. Szkraby też, dotychczas nie zro­
zumiały należycie, jak to ma być z tym Dallo- 
ncm. Najrozumniej jak zawsze zachował się 
Nikpetnż. (Skruconc przez uczniów nazwisko: 
Nikołaj Piotrowicz Oży.gOw) przyszedł i miał 
z nami '/.vi ykłą lekcją...

Z Daltonem sprawa stoi zupełnie źle. Nikt 
nie rozumie, o co tam chodzi, ani szkraby, ani 
my. Szkraby co  wieczór zbierają sio na naradę, 
a tymczasem wprowadzono (ylko jedną zmianp; 
ławki zamiast pulpitów —  i nic mamy gdzie 
chować książek. Nikpetnż powiada, że to teraz 
niepotrzebne, ponieważ książki dotyczące każ- 
lego przedmiotu, leżeć będą. w (Udzielnych sza­
fach, w laboratorjach —  i uczniowie w miarę 
potrzeby sami brać je będą stamtąd. \le do- 
ryc-hezas laboratoriach szaf niema...

No. nie pożałowali nam tematów do opra­
cowania! W ciągu miesiąca, a nawet wcześni--j, 
bo inż m  niemszegm listonerla, trzeba iwzeezr- 
tnć moc. książek, nanisać dziesięć .referatów, 
zrobić wykresy, w dodatku ieszcze przygoto­
wać sie do ustnycli odpowiedzi. WłfflrSwić n>p 
o Iipowiada się. Dcz ndhrwa sie pogawędka. ? 
nauczycielem na dany temat. Każdy uczeń ma

inny temat do opracowania. Pró<* tego mamy 
prace praktyczne z fizyki, chemji i elektrotech­
niki —  czyli trzeba jeszcze cały tydzień ster­
czeć w laboratorium fi-zycznem...

Ghodzi o to, że oahoratorja dotychczas śwfe 
04 pustkami. Wlprawazie wszystkie książki z, 
dziedziny politnauki ( — ogólne wiadomości o 
polityce, wyłożone v  duchn komunii tycznymi 
przeniesiono do laboratorjiBn społecznego, a do 
przyrodniczego —  akw*-/ m i zdrory przyro­
dnicze, ał« na *em się skończyło. A tymczasem 
każdo laborafcorjmn powinno mieć wszystkie 
odpowiednio książki i pomoce sz,kolne. Dopiero 
wtedy uczeń będzie mógł swobodnie korzystać 
t. tego, co mu potrzeba i dobrze opracować ma- 
torjap’ . Tait zapatruje się uczeń na system 
Daltona. A  jak się zapatrują sami nauczycielo? 
Nauczydel Ńikpctoż taką prowadzi rozmowę Te 
wspomnianym uczniem, autorem pamiętnika: 
..Nauczycielstwo inaczej się tera® zapatruje na 
nauczanie niż dawniej. Dawniej chodził.) o ł 0 : 
żeby uczniowi ja*  najwięcej napchać do głowy, 
a po ukończeniii szkoły wszystko 10 od.azu 
wictpznło. Trzeba było jakgdyby napełnić pu­
ste naczynie, ale czem —  na to oni sobie pluli 
z wysokości szesnastego piętra. A  teraz uczeń 
jest czpmś w rodzaju ogniska, które trzrba tyl­
ko rozniecić, a palić się już samo będzie. W ła­
śnie sysfem Daltona wprowadzono dlatego, że­
by nauczyć ucznia myśleć samodzielnie. Odpo­
wiedziałem, żo jest to rzecz tnidlna i że na 1-go 
listopada na pewno nikt jeszcze nie złoży goto­
wej pracy’-'., j

Uczniowie już mają do syta systemu Dalto- 
na. „Jeszcze onegdaj postanowdliśmy —  pisze 
jeden —  skończyć z Daltonem i przez cały 
wczorajszy dzień przygotowywaliśmy się do te­
go. Dzisiaj, kiedyśmy przyszli do szkoły, na 
wszystkich ścianach rozRpione były napisy;

I „Precz z Daltonem!”  „Niech wszyscy djabii 
j wezmą Daltone !1’ Była wielka uciecha. Rzucili- 
; śmy się do jn.-niiia i nauczyliśmy się piosen- 
! kt, którą ja  sam ułożyłem;

Niech krew nam płynie,
Niech skończą, się męki!
Przeklęty niech zginie 
Dalton z naszej ręki!

A  kiedy przyszły szkraby, przywitali: 
ich tą piosenką. Szkraby jak gdyby nigdy 
rozeszły się po laboratorjach. Ale rnfkt n'& po­
szedł zdawać, choć niektórzy byli- przygoto­
wani1’.

Uczniowie spaLIi na podwórzu kumłę ze sk>* 
my z napisem: „T o jest lord Dalton” . JcJnak 
nie udało się wyruguivać systemu Daltona, bo 
zdarzyło się że dw ie uczennice mlity być wy­
dalone m  ezkoiy. Ponieważ uczniowie i ^czernił 
ce prosiły o przebaczenie dla nich, grono nau­
czycielskie zgodziło się na zo pod icarunl-iran 
uszanowania przez uczniów sytiemu Daltone. 
O cyw iście warunek Kosta-1 przyjęty, a Nikpe 
toż przy tej sposobności pcwiedział swe nwiu- 
gi: „'Tworzymy obecnie nową, wolną i skuły. NiSą 
raz czytaliście i słyszeliście, że dawna *»k<dr 
była uupełme inna. Oczywiście, na drodze two­
rzenia nowmj szkoły snotkamy nł*jedną przeaĵ -H 
kodę, ,ak w ogóle na każdej nowej drodze. <J* 
n. p. dzisiaj, zbuntowaliście się oreeciwko sy­
stemowi Daltona. Nie podoba się, wam ten sy­
stem. Czyż doprawdy p o e c ie , teby w«s kijem 
zapędzane do nauki jak w starH »zKole? I że­
by wam narzucano oświatę wbrew zaszej w o­
li? System Daltona b e z tprzecenie nie jeet łatwy; 
może nawet w  stonowaniu tegt.- systemu robi-, 
my błędy, ale przecież błędy m ofńa nąfłfawj^. 
Kto się nie myli, ten nie pracuje1’'. 1
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ZNAKOMITY BADACZ POLARNY W KRA 
KOWIE. Rudolf Samojłowicz, znakomity ba­
dacz polarny, dyrektor Instytut u Arktyczuego
w Leningradzie, gościć będzie w Krakowie i 
staraniem Pot. Tow. Ideolog, i Gcogr. wygłosi 
odczyt p. f- ..Ostatnie badania arkfyrzne w7 7. 
8 . 8 . 11.“ w języku niemieckim. Odczyt odbę­
dzie sic dnia 2C< bm. o godz-. 19-cj. w sali In­
stytutu Gengr.. Grodzka 6-1.

NA WCZORAJSZYM TARGU nł.ioono nastę­
pujące ceny: mleko niez.liierano t litr 25—•10 er.. 
śmietana kwaśna 1.40—1.60 »!.. ser zwyczajny 1 
kg. 70—00 gr. ma sin deserowe 0.00—"NO z,]., zwy­
czajne 3—5.21) z.L. iaja świeże śż.titka 0—7 ar., 
buraki ćwikłowe 1 kg. 10—12 .ar., marchew 20— 
25 gr.. cebula 00—70 ar. pietruszka JI5— 10 co’.. 
rzodkiewka ninzka 40—75 gr., ogórki świeże 1 kg. 
4— 1.50 7.1. sztuka 70—mę gr„ sałata sztuka 20— 
40 gr.. jabłka kompotowe 1 kg. 0.80—1.20 zt.. Mo­
lowe 110— 1.80 zł., kury sztuka 6-  fi zl.. km-czf ia 
■para 0—5 z.L, indyki sztuka 11- 40 z-l. in łyczki 
10-19 zk

O PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE PSÓW 
PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE. Magistral ponowił 
starania o uzyskanie zezwolenia w Minis'er- 
st wie rolnictwa na wprowadzenie p rzy  musowe­
go ochronnego szczepienia psów' przeciw wście­
kliźnie. które stosowane w innych krajach przy 
ściśle wykonywanych zarzailzcniach p dicyjno- 
w.derynaryjnycli. —  korzystnie wspomaga wal­
kę z zarazą.

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
większą ilość esencji octowej Mar ja Aogusty- 
rowa z Ilzędzina w pow. mieleckim. Lekarz Po­
gotowia po zastosowaniu środków zaradczych 
przewiózł desperatke do szpifhlfl.

ZNALEZIONE PRZEDMIOTY. Magistrat 
rglos.il wykaz rzeczy znai('ziimych w Krakowie 
w czasie od 1 stycznia Lr. do 31 marca. Wła­
ścicielu zgubionych przedmiotów mogą zgłosić 
się po ich odbiór w głównej kasie miejskiej co­
dziennie od 10— 12 w południe,

—-------- IX)------------
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.

WALNE ZGROM. POLSKIEGO TOW. CHE­
MICZNEGO odbędzie się we wiórek 2<i b. ul. O 
godz. fi wieczór, w Tn«1vfnrłe Chemicznym (ul. K. 
Olszewskiego 2 i w Krakowie.

WALNE ZGROM. TWA HISTORYCZNEGO 
odbędzie sit; W' sobotę 24 tu m. o grul/, fi wieczór 
w sali loelnrjnni głównego w Bibljóieco Jagiel­
lońskich

ZEBRANIE TWA PRZYRODNIKÓW im. Ko­
pernika odbędzie się we wtorek 2fi b. m. o g o l ', 
fi.15 wieczór, w Zakładzie mineralogicznym Un. 
Jag. przy ul. Gołębiej 11. Na porządku dziennym 
Prot. Dr. Lmil Godlewski wygłosi odczyt p. f. 
„Żvcic i świat zewnętrzne".

ZWIEDZANIE CIEKAWYCH ZBIORÓW MU­
ZEUM IM. CZAPSKICH jako ostatnia wycieczka 
Polek. Tow. Kraio7.nawc7.cpo po Krakowie, odbę­
dzie s'ę w’ niedziele 24 !'. m. Oprowadzać będzie 
p. Dr. Boniecka 7-biórka wyjątkowo o godz; 1fi 
przed południem przed Muzeum na ul. 44 olskiej 10. 
Oplala 50 gr., dla młodzieży 30 gr.

0 kredyty budowlane dla Krakowa.
Wczoraj odbyło się w magistracie pod prze­

wodnictwem wieoprez. Ostrowskiego przy 
współudziale dyrektora robót publ. inż. Nowic­
kiego, dyr. Banku Gosp. Kraj. Rbkiirza oraz 
konserwatora inż. Trctcra, posiedzeniu pełnego 
Komitetu Rozbudowy m. Krakowa. Po złożeniu 
przez biuro Komitetu sprawozdania z działalno 
ści w r. ubiegłym, r. in. dr. Gros- zreferował 
program prac na rok bieżący. W dyskusji •za­
stanawiano sic także nad probl.mem drobnego 
budownictwa mieszkaniowego w zw!ązku z przy 
znnnnfni na ten cci kredytami, a niiannwicic
130,000 zł. na drobne budownictwo drewniane

oraz 80.000 zł. na wykończenie domów muro­
wanych.

Po wyez■■rpująceni omówieniu przedłożonych 
referatów uchwalono wystąpić do rządu z p<‘- 
tycją o przyznanie dla Krakowa, wedle ogól­
nych warunków ustawowych kontyngentu kre­
dytów na dokończenie budów będących w to­
ku, oraz o zwolnienie od podatku lokatorskie­
go, domów, które w chwili wydania noweli 
z. grudnia 1931 r, jeszcze korzystały ze zwol­
nienia. Wreszcie postanowiono odnieść się do 
rudy miejskiej o przyznanie ulg podatkowych 
potrzebnych dla poparcia rozbudowy miast.

Ratujmy dzieci polskie na kresach wschodnich.
Narodowa Organizacja Kobiet wydala ode­

zwę do ?yoleczcusiwa, w której m. in. czytamy:
W latach ostatnio!: jesteśmy świadkami sy­

stematycznego kurczenia cię, polskości na kro­
sach wschodnich. Zjawisko to ni ąu kojące ze 
względu na przyszłość Narodu i Państwa na- 
cizego. wywołało w szeregach Narcdowej orga­
nizacji Kobiet, pracujących na terenie trzech 
województw wschodnich energiczną akcję, ma­
jącą na celu ratowanie dzieci polskich wc 
wsiach o ludności mieszanej. Najskuteczniej­
szym środkiem w tej akcji okazały się pólko- 
louje wakacyjne. Urządzają sic one lam. gdzie 
elementowi polskiemu grozi wynarodowienie. 
Dziwi nie wywozi sic zc wsi rodzinnej. Pozo­
stają one na miejscu, korzystając z utrzyma­
nia w dumach rodzicielskich. Tylko sprowa­
dzona do wsi wykwalifikowana ochroniarka 
zbiera te dzieci i przy odpowiednio ułożonym 
programie bawi się niemi w gry rozmaite, śpie­
wa piosenki, uczy ich wierszyków, katechizmu, 
historji, łatwych niekosztownych rohótek, a prze 
dewsz.ystkiem przyzwyczaja je do używania 
w> życiu codziennem języka ojczystego, z. któ­
rym dziecko częstokroć etyka się tylko w kg- 
śeieie lhb szkole.

Organizowani: kolonij wakacyjnych rozpo­
częto w roku 1928 od skromnej ilości dwunastu

placówek. W zeszłym roku było tych placówek 
już 33; wydano na nie około 18.000 zł. Ponad 
pćlczwarla tysia.ca dzieci korzystało z tych do­
broczynnych instytucyj. Ale to wszystko jesz­
cze za mało. a w pół drogi uetawać nam nie 
wolno! Dziesiątki tysięcy dziatwy czekają jasz­
cze na krosach wschodnich na ten pokarm du­
chowy. jaki im pólkoicnjc wakacyjne przyno­
szą. Niechże nie czekają nadaremnie! .44' lutym 
bieżącego roku zwróciła sio lwowska Narodowa 
Organizacja Kobiet z apelom do ofiarności spo­
łeczeństwa na terenie Małopolski Wschodniej.

Dziś. my przedstawicielki Narodowej orga­
nizacji w Krakowie, czynimy to samo. zwraca 
jąc się do czytelników w Malopolsco Zacho­
dniej. Niechże te grosze popłyną. Pamiętajmy, 
że każda dusza, uratowana dla polskości na na­
szych kresach, to ccgla w tem przedmurzu, któ­
re wznieść musimy, jeśli chcemy, zapewnić Oj­
czyźnie naszej bezpieczeństwo i byt trwały. 
Prosimy o nadsyłanie ofiar pod następującym 
adresem; Pólkolon.jc wakacyjne we Wadi. Mn- 
lop. do Administracji Głosu Narodu, albo też 
na ręce p. profesorowej Surzyckiej, Kraków, 
ni. Smoleńsk 13.

Zofja Surzyeka przewodnicząca Krakowskie­
go Koła >’ . 0 . K. —  Marja Baurowiczowa se­
kretarka.

t
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R E P E R T U A R  T E A T R U  RŁOW AU KTUnn
Sobota: „Car Paweł 1 “  (gość. wy**epy K. Ju- 

noszv-Stępowskie<ro — eenv zniżon-A.
Niedz:o!a po południu: „Ten, którego biją po 

twarzy" (gość. występy K. Junosz.y-Ptępowskie- 
go — ceny zniżone).

Niedziela wieczór: ..Car Pawcl L" (gość. wy­
stępy K. Junoszy-Stępowskiego — ceny zniżone).

REPERTUAR TEATRU DLA DZIECI.
,,PŁOMYK" (Skarbowa 2).

Nieci. a . £ i . Pi * rót taę< ■
TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA 

POLSKIEGO.
Sobota 23: .,Oddajcie mi żonę" — komedja w 3 

aktach — godz. 7.30 wieczór.
Niedziela £4: „Tmn. gdzie skowronek śpie­

wa" — operetka — godz. 3-30 im
Niedziela 24: ,,Fruwająca dzie 

w 3 aktach — godz. 7.30 wioezór.
R E PE R TU A R  r i :m*t e  \TRÓ»W.

ŚWIT: I. , Biało piekło" U. . Zt ca dolina".
WANDA: „Meksykauka".
APOLLO: „Czarujący chłopiec" (w gł. roli 

Henry Ga rat).
SZTUKA: „Bunt młodości".
BAGATELA: ..Kankan".
ADRIA: „Niebezpieczny romans" (w gł. rolach 

Betty Aman i Bogusław Samborski).
SŁOŃCE: „Wszystko za pieniądze" (w gł. roli

Emil Janningsl
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Port Marzen".
UCIECHA: „Szanghaj—Ekspress" :w gł. rolach 

Marlena Dietrich, Anna May Wong).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś po raz 7-mv potężne widowisko historyczne 
Dymitra Mcrcżkówskiogo „Car Paweł 1.". które 
stale sie nadzwyczajna atrakcją dla Krakowa, gro­
madząc' codziennie tłumnych słuchaczy, świetny 
"ość sceny krakowskiej p. Kazimierz Junosza- 
Stępowski gra także dziś. jutro po południu i wie­
czorem po południu niesamowity dramat cyrko­
w y  Andre jo wa „Ten. którego bija. po twarzy’ . 
wieczorem zaś powtarza „Cara Pawła 1- ■ M szi -t- 
kie to przedstawienia po cenach zniżonych. I rze- 
cią rolą. w której ujrzymy znakomitego artystę, 
będzie węgierska sztuka współczesna K, La-\0- 
nyegi‘e-go‘ „żółta rękawiczka", rozgrywająca się 
między kilkoma zaledwie osobami, wśród sy- 
tuacyj pełnych niesłychanego napięcia. I\. Jnnos/.i 
gra w rUo.i rolę klubowca, który wskutek niesłu­
sznego podejrzenia o zdradę małżeńską, eprowo-, 
kowal i zabit w pojedynku ezlówii ka i cale życic j

F A R B Y  D D  O D N A W I A N I A

O B U W I A
K O L O R Y T  i Y I L B R A

P O L E C  A:

llroijerja  — Perfum eria — Skład apteczny
lin. św . T eresy

Telefon 138-C9
Stale na sk ła d z ie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydta. kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła. leki. opatrunki, wody mineralne.

S t e f a n  H Y L A  u^te

Na prow incje odw rotnie za zaliczen iem . J
byl prawdziwą przyczyną (oj niewinnej ofiary. Re­
żyseruje tę nowość p. W. Nowakowski.

„LOHENGRIN" WAGNERA NAJBLIŻSZA 
PREMJERĄ OPERY KRAKOWSKIEJ. W ponie­
działek 25 i), m. odbędzie się XV. w bież. sezonie 
prom,jera opery krakowskiej — „Lohengriu" Ry­
szarda Wagnera. Dzieło to uznane za najlepsze 
wstęp do poznania i ukochania cnlego_ potężnego 
tworu genjałnego muzyka, przygotowują dla sce­
ny krakowskiej pp.: dyr. Bolesław Wallek-Malow- 
ski i reżyser Stefan Romanowski. Fabuła wy snu1 a 
z j.Tit-ulera" i „Parsivela“  — M olfiama z Ksclicn- 
ba-ebu, z epopei pochodzącej z końca XIII. w. p. t. 
„Lohengriu" oraz z .,łabędziego rycerza" — 
Konrada z, Wiirtzburga. została opracowana, i za­
adoptowana dla dramatu muzycznego przez Ma- 
gnera. Obsadę tej oślniewająecj opery stanowią: 
najlepszy w Polsce odtwórca party,j wagnerow­
skich p. Marceli Sewilski, świetny sopran drama­
tyczny, p. Franciszka Plaf.ówna — primadonua 
opery warszawskiej i lwowskiej, oraz pp.: Roma­
nowski i Mazanek. Obsady dopełniają pp.: W. P;i- 
gtówna i A. Mazurek. Do poniedziałkowej pre- 
mjery zwiększono również, udział chórów i or­
kiestry.

RUCH TRAMWAJOWY PO PONIEDZIAŁKO­
WEJ PREMJERZE ..LOHENGRINA". Z uwagi na 
to. żo poniedziałkowa premjoni opery krakow­
skiej zakończy się około godz. 11.45. ruch tram­
wajowy utrzymany będzie wyjątkowo w tym 
dniu do godz. 12.30 po północy na następują­
cych linjarb: lin ja 1 z pod Województwa w strono 
mostu podgórskiego, lirija 2 z Rynku głównego 
w stronę Parku Krakowskiego, lnija 3 z Malcy,. 
Rynku w strono dworca towarowego, oraz Pod­
górza, 1-nja 0 z. Małego Rynku w stronę Salwatora
i Bonnrki.

D7IŚ WYSTĘP TRUPY ANGIELSKIEJ
35 .BAGATELI 55 dum dz.isiśtszym przybywa 
(In Krakowa słynna angielska trupa „The onMIgh 
Iplnyers" i daje w sali „Bagatela" o godz. 9 ^wie­
czór nrzedstawienie ..Knndidy" Bernarda Shaw1;). 
Ożywiona przedsprzedaż biletów świadczy, że nie­
zwykle to przedstawienie obudziło wielkie zainte­
resowanie w sferach intelektualnych Krakowa. 
Trupa dramatyczna daje trlko jedno przedstawie­
nie w Krakowie. Bilety do nabycia w kasie te­
atru ..Bagatela".

TEATR DLA DZIECI „PŁOMYK" (Skarbowa 
L. 2) gra na poranku szkolnym o godz. 11 rano 
w niedziele 21 h. m. ..Powręb Taty". Pozostałe 
n elic/.ne bilety w«tęrui będą do nabycia w dniu 
przi‘d -!” wieni:i m-z.y kusi

IMRE UNGAR. fenomenalny pian rola.

w teatrze ..Bagatela". Bilety są do nabycia w ka­
sie „Bagateli" w godz. od 10—11 i od 'lfi—20-tej.

ANDA KITSCHMANN. znana śpiewaczka i 
kompozytorka. ulubienica krakowskiej jmhliczno- 
ści, pr7.ypomni się tejże w sobotę dnia 23 b. m. 
koncertem w yili Bolouskiego, na który złoży się 
szereg aryj i pieśni ludowych. Pieśniarka aknm- 
panjnjąc sobie sama na fortepianie, stwarza nie­
zwykle udatny nastrój swoim produkcjom. Bilety 
już do nabycia w kasie koncertowej Bolouskiego.

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobole o 
godz. (i-tej i jutro w niedzielę jak zwykle o godz. 
•">, 5 i 7, film p. t.: „Gwiazda wschodu Ben Al" — 
w roli głównej Bamcn Norarro i Kathleen Kev. 
Ponadto dodatek i komedja.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Uroczystość Matki Boskiej Dobrej Rady,

Patronki Rodalicji św. Piotra Klawera. olmho-
dzona będzie w kościele Najśw. Maryi Panny w Kra 
kowie, we wtorek 2(1 b. m. Pnntyfika.lną sumę 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu o godz. Il-tcj 
celebruje Ks. luf. Kalinowski. Kazanie wygłosi 
Ks. Burdel, kapelan 4V. P, Nieszpory z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu o godz. 5-toj, celebrują 
Księża S a le z jan ie ,  kazanie wygłosi Ks. Rektor Sa­
lezjański. N:i zakończenie procesja i To Denni.

\\r niedzielę 24 h. ni. odbędzie się uroczysto do­
roczne zebranie zelatorskie w sali Sodalicji Ma- 
rjańskiej przy kościele św. Barbary o godz. 4 po 
południu.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
dnia 21 h. m. cza?;o Mszy św. o godz. 10-tc]. 
wykona Chór gimnazjum państw. III." im. Sobie­
skiego mszę Gounoda pod kierunkiem prof. Stani­
sława Nowickiego. 4Y czasie ofertorjmn solu 
skrzypcowe prof. Kowicki.

I Ogólnopolski Kongres m łodych 
prawników,

Dużą rolę. na terenie zbliżenia towarzyskie­
go a równocześnie podniesienia poziomu nauko­
wego młodzieży uniwersyteckiej wszystkich o- 
środków polskicli gr«ją zjazdy i kongresy od­
bywane periodycznie w rozmaitych miastach. 
44' docenianiu ważności takich zjazdów urządza 
Wydział Kół Prawniczych 1 (Królno-id-ki Kon­

ic najbardziej dyskutowanych zagadnieniach 
gospodarczych, prawa konstytucyjnego, orga­
nizacji samorządu i innych. Protektorat dzieka­
ni) w prawa i objęcie patronatu przez profeso­
rów U. .1. nad poszczególnemi sekcjami zape­
wni wysoki poziom naukowy. Na zjazd zapro- 
szeni zostali i zgłosił; ^wói udział przedstawi­
ciele szeregu państw obcych jak; 44ęgrzy, Ru­
muni, Czesi. Szwedzi. Belgowie 1 Anglicy.

44' ramach Kongresu odbędzie się w niedzifw 
łę 24-go ciekawa impreza ..Turniej Krasomów­
c z y 1. którego tematem będzie oskarżenie i obro­
na ..O.jc;r’ z odznaczonej nagrodą państwową 
„Niespodzianki' 5 K. IT. Rostworowskiego, .

Tajemnicza ręka u s u n e k  ślady 
zbrodn iczego  podpalenia.

Wc/.oraj w piątym dniu rozprawy przeciw 
Reichertowi i Dudziakowi, oskarżonym o zbro­
dnię podpalenia, przesłuchano szereg świadków. 
Przodownik policji Dyczkowski, który zauwa­
ży) d yn  wydobywający się •/. baraków, zeznał, 
że Dudzik biegnący wraz z nim w stronę palą­
cych się. zabudowań mówił, że niema kluczy od 
baraków. Na drugi dzień po pożarze, świadek 
zauważył kolo szczątków butli szklannej leżą­
cej w zgliszczach szmaty oraz kanały któremł 
prowadzone były lonty, łączące poszczególne 
balony.

Biegły Sacha przedstawił, że kanały musia-- 
ly być. budowane albo przez osobę niefachowy 
albo w oclu upozorowania podpalenia, świacłek 
Borkowski zawiadomił pierwszy telefonicznie 
Reich ort a o wybuchu pożaru. Reichert prosił po 
przez telefon, aby mu dał znać jakie rozmiary 
przybiera pożar. Gdy świadek wrócił do apara­
tu. odezwała sic p. Reichertowa że maź wyje­
chał na miejsce wypadku. Świadek czekał przet 
dłuższy czas przed palącym sie barakiem aż 
wreszcie nadszedł Reichert. w towarzystwie 
swej urzędniczki1 usprawiedliwiając późne przy­
bycie dwmma defektami samochodu w czasie 
jazdy.

Po przesłuchaniu świadków, trybunał I 
przysięgli i oskarżeni udali sfp dwoma autobu­
sami na miejsce pożaru w Zabłocili gdzie prze­
prowadzono wizię lokalną. Uchwala odbycia 
wizji zapadła na wniosek prolc. Boryczki, który 
dowodził, że we czwartek 21 około 5 pop. zosta­
ły z miejsca pożaru usunięte przez tajemniczą 
rękę wszelkie ślady zbrodniczego podpalenia. 
—  Dziś w sobotę dalszy ciąg rozprawy.

Smutny epilog z łodzie jsk ie j  wyprawy
kasiarzy.

Przez ubiegłe dwa, dni toczyła się w sądii* 
okr. karnym rozprawa przeciw 29-letn. Euge­
niuszowi Gajewskiemu -z zawodu bednarzowi i 
41-łetn. Józefowi Góreckiemu pomocnikowi ślu­
sarskiemu — oskarżanym o zbrodnię włama­
nia oraz przeciw Marji Gajewskiej (Ł 31) oskar­
żonej o namawianie d '0 fałszywych zeznań.

44T nocy z 12 na 13 maja ub. r. dokonano 
zuchwałego włamania do firmy Kern i Sika 
przy ul. Kopernika, gdzie po rozpruciu dwóch 
kas ogniotrwałych zrabowano 20.000 zł. Docho­
dzenia wykazały, że sprawcy wdarli się do Uur 
przez, dach sąsiedniego domu, pr,.yczem na 

pokryciu blasznnem dachu pozostawili ślady 
palców. Ślady te zidentyfikowano w krakow­
skim urzędzie śledczym i wysłano do Warsza- 
wy, gdzie ekspertyza potwierdzała, że są to śla­
dy palców Góreckiego. Ponadto zauważyli 
świadkowie, że po włamaniu, osk. Gajewski zja­
wił się na wałach koło fortu VII, gdzie zako* 
pa: pod drzewem 1600 zł.

Na wczorajszej rozprawie oskarżeni wyparł! 
sie winy: na podstawie zeznań świadków i w y­
niku badań dnktyloskopijnych. trybunał w y­
dał wyrok zasądzający Góreckiego na 3 lata, 
zaś Gajewskiego na 1 rok eiężk. więzienia. Gra­
jewską uwolniono od winy i kary. Rozprawi* 
przewodniczył s. s. o. Buratowski. w otow dl 
s. s. o. Gieślei.ski i Ozuchnjewski, oskarżał 
prok. Dr. Kuc.

Z ruchu chrześc -społ,
44 IECZÓR ZW. 4IUODZ, „ODRODZENIA*.

4\T sobotę, dnia 23 lim. o godz. 6 -tej wieczo. 
rem w domu przy ul. Potockiego 11 odbędzie 
sie staraniem GIi rz eś c i j a ńsk i ego Zw"ązku Mło­
dzieży Pracującej „Ołrodzenie". uroczysty wie­
czór. na który złożą się deklamacje, śpiewy 
przy dźwiękach fortepianu i skrzypiec, chóry, 
przemówienia itd. 4Yieczorek ten urządzany 
przez młodzież chrzęści,]ausko-społeczną powi­
nien skupić cala inteligepcię katolicko spoleeT.- 
ną. —  44'stęp 50 srr.. dzieci 30 gr.

Przy zamawianiu pojedynezyeh

•rros w 
wystani 1 Aimlą

Krakowie. \Y dniach 24.-25 i 2fi bm. 
ic przedstawiciele poszczególnych śro-

jpoiwięe* na rozwiązanie dręczącej zagadki, kto ł >v pożegnalnym kooceruia mc wtorek dnia 20 b. tu. uowiskj bjr m: tóferlJU aekcvj M~ypfE4'iefazieó si§

egzemplarzy Narodu*
należy równocześnie nadesłać

gr. za każfiy numer dzien^  ̂

pika i oniatę poer. Łowś  10 .*& 
od egzemplarza.
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Kredyt rejestrowy.
Jak z poinformowanych źródeł podają, 

wszelkie pogłoski o jakichkolwiek ulgach w 
spłacie raty kwietniowej z tytułu kredytu za­
baw ow ego na zboża, nie odpowiadają prawdzie, 
g d jż  ani Bank Polski, ani banki rozprowadza­
jące ten kredyt w roku ubiegłym nie uznały 
■za możliwe zastosować względem kredytu re- 
jestrowegu jakichkolwiek ułatwień przy spła­
tach

70 m iljosów  zł. w y co fan o  z bankuw 
i Kas krakowskich.

Kasa Oszczędności m. Krakowa przedłoży­
ła onegdaj radzie kasy sprawozdanie za r. 1931. 
Przy tej okazji dyrekcja jiodala interesujące 
szczegóły rozwoju lej instytucji u latach po­
przednich.

Krakowska kasa oszczędności była już przed 
■wojną, wielką instytucją kredytową. Inflacja 
zrujnowała cały dorobek. W  r. 1924 trzeba 
było zaczjnać na nowo sumą złożonych wkl \- 
dek 4.UOO zł. Kasa szybko podniosła się z u- 
padku. W  t. 1924 przyrost wkładek wynosi 
tydko 370.000 zł. —  w r. 1925 już 4,4 milj. zł., 
w r. 1926 — 4,7tr.ili. zł., w r. 1927 —  13.6 milj. 
zł . w r. 1928 —  9,8 milj. zł., w r. 1929 — 9,3 
miljj zł., w r. 1930 —  9,4 milj. zł. Jeszcze i pier­
wsze półrocze 1131 r. przyriio.-ło ponad 10 milj. 
zł przyrostu wkładek oszczędności. W li.pcu 
euma składek przekroczyła 60 milj. zł.

TT dniu 15 bpea 1931 r. rozpoczął się run 
na kasę i trwał 4 miesiące. Wypowiedziano 
ponad 2  m#j. dolarów i 2,5 milj. zł., podię:o 
istotnie razem składek zlotowych i dolarowych 
9.6 milj. zł. Z końcem roku okazało sie, iż mi 
mo wszystko, w r. 1931 przybyło składek na 
sumę 1.9 milj. zł.

W  ciągu' jisieni ub. roku a następnie w mie- 
mącach zimowych wycofano z kas i banków kra 
kowskich ponad 70 milj. zł. wkładów w dola­
rach i złotych i schowano je w pończochach. 
Ten stan niepewności, charakteryzujący zresz­
tą stosunki w całym kraju utrzymuje się nadal. 
Krakowska kasa oszczędności zdołała zwycię­
sko oprzeć sie naciskowi, wypłacajac wypo­
wiadane wkładki (w ogólnej sumie do 6 milj. 
*ł j bez żadnych tnidtności-

E^sport to w a ro w  w ęg  erskich,
Izba Handlowa Polsko-Węgierska w War­

szawie zawiadomiła Izbę przemysłowo-han­
dlową w Kraku wie, żer Bank Narodowy na 
Węgrzech zgodził się na eksport towarow 
bez obowiązku odprowadzania walut, jed­
nak w pewnych ściśle ustalonych granicach. 
Towary te winny być zakupione przez impor­
terów zagranicznych za pengo w czasie trwa­
nia Targów Międzynarodowych Budapeszteń 
skich od dnia 7 do 16 maja b. r. i od firm 
wystawiających na Targach.

Spis towarów, k tó T e  można kupować za 
walutę węgierską, jest do przeglądnięcia 
w biurze Izby przemyskowo-handl. w Krako­
wie (ul. Długa 1) w godzinach urzędowych.

Organizacja  Polsko-Angielskiej Izby 
Handlowej.

W  związku z organizowaniem Polsko- 
Angielskiej Izby Handlowej — Izba przemy­
słowo-handlowa w Krakowie zwraca się 
z usilną prośbą do przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych swego okręgu, utrzy 
mujących stosunki obrotu towarowego z An- 
glją, czy to w charaaterze importerów, czy 
eksporterów, o podanie tego do wiadomości 
Izby Krakowskiej, z wyszczególnieniem arty 
kułów wywożonych, względnie przywożonych. 
Zadaniem organizowanej Polsko-Angielskiej 
laby Handlowej jest ożywienie stosunków 
wymiennych z Anglją, a w szczególności za­
stąpienie części przywozu z Niemiec, przez 
przywóz z AngJfi i ta drogą rozszerzenie na­
szego wywizu rolniczego do tego kraju.

NOWA USTAW \ O KOSZTACH SĄDOWYCH
obowiązująca od 1 kwietnia 1932 r. w MaTó- 
polsce i ną Śląsku Cieszyńskim znalazła opra­
cowanie w  osobnej broszurze, której ukazało 
się już dragie wydanie, Zawiera ona: tabele 
opłat sądowych i kosztów sądowych, tabelę

PRZEW IDYW ANIA ORGANIZACJI ROLNICZYCH.

Jak przedstawia się obecny stan zasiewów 
ozimych i jakie w przybliżeniu mogą być oce­
ny zbiorów w najbliższej kampanji zbożowej? 
Na pytanie to daje w pewnej mierze odpowiedź 
komunikat Związku organizacji rolniczych Rzpli 
tej oceniający sytuację zbozową jako niepo­
myślną.

Przedewszystkiem ujemnie kształtowały^się 
warunki przez.mowania zbóż ozimych. Długo 
trwałe słoty, trwające od listopada do lutego 
niemal, potem zaś chłody bez pokrywy śnież­
nej, wreszcie spóźniona wiosna z dużemi sko­
kami temperatury między dniem i nocą spowo­
dowały duże szkody w zasiewach. W rezultacie 
gdy śnieg stajał, na wielu polach obsianych ży­
tem i pszenicą, nie można było wogóle dopa­
trzeć się śladu roślinności.

Ponieważ także i zużyc-ie nawozów , sztucz­
nych było w roku ostatnim bardzo minie ogra­
niczono, co pozbawiło ozimy w dużym stopniu

odporności na niepomyślne warunki wegetacyj­
ne, należy się liczyć poważnie ze znacznym 

 ̂spadkiem zbiorow ozimych w toku bieżącym.
Co do zasiewów zbóż jarych, to wskutek póź 
nej wiosny, roboty w polu doznały znacznego 
opóźnienia i w ciągu marca nie były jeszcze 

J podjęte.
Konieczność redukcji wr wlotu gospodar- 

, stwaeli sprzężaju oraz sił roboczych nie pozwoli 
prawdopodobnie ani na przeznaczenie pod za­
siew tych samych obszarów, co w latach po­
przednich, ani też na odpowiednie staranne 
przygotowanie roli. Zbożj było w r. bieżącym 
prawie jedynym artykułem, który rolnik mógł 
bez trudu sprzedać i uzyskać niezwłocznie po- 

! trzehne mu środki pieniężne. Stąd' wiele słab- 
, szych warsztatów' rolnych wyprzedało się ze 

zboża tak dalece, że nie posiada Już zhoża na­
wet na zasiew.

Od soboty

2 3 -g o  kwietnia br.
W  K in oteatrze

. W S I
i i

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

Podwójny program

B I A Ł E  P I E K Ł O
Pizz Pa'u Wielkie arcydzieło filmowe. — Wyprawa na niezdobyty 
*zczyt Pizz Palu — Przepiękne zdjęcia. Uwięzieeni wśród lodowców 
Olbrzymia lawina niosąca śmierć i : agładę — Śmiercią grożące ewo­

lucje lotniku śpieszącego na ratunek uwięzionym.

Z Ł O T A D O L I N A
Doskonały film cowbojski pełen ciekawych przygód i sensacji 

w roli gł. T O M  T Y L L E R  oraz C N A R I O T T A  W I N N
Ceny m le )«c  o d  50 g r  d o  2 zł. — — Znltk l dla U rzędników , W o js k o w y m  I A kadam i k ó  ę  

   IMTT— II ii i i i iM

ftadio.

opłrt przed Najwyższym Trvfbunałem Admini­
stracyjnym itd. Opracował Dr. Bronisław Fel 
ler, adwokat w Krakowie. Nakładem Związku 
Urzędników Sądowych Apelacji Krakowskiej. 
Skład główny w księgami L. Frommera w Kia- i 
kowie. Cena 1 zł. 75 groszy.

Pierwsze wydanie tej broszury zostało wy 
czerpane w przeciąigiu czterech' dni. Au^oi 
w  eposób wyczerpujący w 6-ciu t ab dach opłat 
i kosztów sądowych dla Sądów grodzkich 
okręgowych i wyższych, oraz przy pomocy ; 
uwag i przykładów załączywszy cały tekst 
ustawy i rozporządzenia wykonawcze m rister- 
stwi?' sprawiedliwości.

 oo----------

Giełda krakowska.
Kraków 22 kwietnia.. (PAT) 4 % «kon\.rerto-

winę listy zabawne b BanJtu Gosp Kra j 43 — 
te same 4% 50 — 4%  pożyczka jpwastycyjna 
90.50.

OFICJALNA CIEŁDA WALUTOWA 
Warszawa 22 1~wiet'ua. Dolarr: 8.88 i pól. 8.90 

i pół 8.86 i pół. Dewizr: Belgja 124.70. 125 Ol; 
124 39. Holandia 301.00, 361.90. 360.10; Londyn 
33.44 . 3.61. 33.27; Nowy Jork 8.90 8.92 8.88: No­
wy Jork telegraficznie 8.90, 8.92, 8.88: Paryż 35.10. 
35.19. 35 01; Praga 16.36, 26.42. 26.30; Szwairorja 
173.15. 173.58. 172.72: Berlin prywatnie 211.45.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Po] dr i 79.75— 80.
Pożyczki 3%  budowlana 38-75—38 — 4% in­

westycyjna 91.25 — 4%  inwestycje ja seryjna 
96 — 5% kumwursyjna 38.50 — \% dolarowa 
49.75 — 7 % stabilizacyjna 54—55.25—58.50 — Li­
sty Zastawne Banku Gosp, Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 kwietnia. Paryż 20.29 i pół. Lonrh n 

19.3G i pół, Nowy Jork 5.14%, Belgja 7210, Wło­
chy 26.49 Hiszpanja 40.20, Hoiandja 2G8.S5. Ber­
lin 122.15. Sztokholm Q5.50. Oslo 96.00. Kopenhaga 
■■06 00, Sof ja 3.73, Praga 15.24, Warszawa 57 65, 
B iałogT ód 9.00, \*emv 6.50. Konstantynopol 2.48, 
Bukareszt 3.07. Helsingfors 9.60.

Reklamy grzy pomocy 
balonu

H U M O R .
Noptalgja. Pan Durand, marsylczyk, p żyje 

chał swoim samochodem do Paryżu; stai.ąl przed 
wielkim magazynem i wysiada. Nagi do samo 
chodu zbliża się jakiś człowiek, ogląda dokła­
dnie maszynę, potem wyciąga scyzoryk przecina 
oponę jednego z kół i z miną rozradowaną i za­
chwytem przytyka nos do otworu.

— Pan oszalał, krzyczy automobibsta-
A na to tamten spoi ojnie:
— Nie panio, tylko ja jestem z Mąrsytj . więc 

chciałem odetchnąć powietrzem ojczystych stroni

posługują się niezbyt rzadko Amerykanie. 
Ilustracja nasza przedstawia jeden z takich 
balonów, którego lot skończył się katastrofą.

Znamienna op era c ja  f inansow a
w drohobyekim wydziale powiatowym.

„Kurjer L w o w s k i”  podaje charakterystycz­
ny przykład gospodarki finansami w  samoizą 
dach powiatowych. Miatr wicie wydział powu 
towy w Drohobyczu dysponuj r gotówką, docno 
dzącą do 200  tysięcy złotych (z enegicznie ścią­
ganych podatków).

Przewodniczący wydziału powiatowego sta­
rosta Emeryk postanowił wymienić tę gotówkę 
złotową na dolary lub franki szwajcarskie (tak 
na wszelki wvpadek...) i w tym celu wyjechał 
do Warszawy, przekazując sobie 180 tysięcy 
złot i przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

1 kt tego osobliwego kroku starościńskie­
go ył natychmiastowy. Ludność Drohobycza 
nii jk o i się o swe oszczędności zlotowe, nie­
którzy zaopatrują się w obce waluty.

Jest rzeczą ciekawą, od kogo starosta Eme- 
i yk otrzymał odpowiednie wskazówki.

Mikrofon kierunKOwy*
Transmisje oper ze sceny teatralnej napotykały 

dotychczas na poważne trudności techniczne, głó­
wnie z tego Dowodu, że artjści operowi poru­
szają sie. jak tego rola wy naga, stoją to za bli­
sko. to znów za daleko od mikrofonu. Aby wa­
hań1 om tym zapobiedz, w niektórych teatrach za­
kładano szeregowe kilka mikrofonów, a w opera 
chicagowskiej robiono transmisje z użycidm 18 
mikrofonów.

Jak donoszą >isma techniczne, w ostatnim 
czasie udało się inżynierom radjowym zbudować 
mikrofon kierunkowy. Będzie go się używało taa, 
jak regulatora do wywoływania pewnych efektów 
świetlnych w teatrze. Gdy chodzi o to, aby na 
daną postać rzucić snop światła, wówczas ukryty 
mechanik zwraca na nią reflektor i łderuje świa­
tło tak, aby ono poruszało się na scenie wraz 
z grającym solistą. Mikrofon kierunkowy znajduje 
się w ognisku ..reflektora akustycznego". Gdy 
wklęsłe zwierciadło takiego reflektora, odbijające 
dźwięki skierujemy na zródlo dźwięków, wówczas 
następuje czterokrotne wzmocnienie głośności 
w stosunku do zwyKtego mikrofonu, który takiego 
zwierciadlanego ekranu nie posiada. Tego ro­
dzaju mikrofon ma jeszcze i tę zaletę, że nie od­
bija dźwięków niepotrzebnych i jest niezależny od 
akustycznych właściwości sali.

Programy stacyj radjowych
Niedziela 24 kwietnia,

.Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwowa; 
11.35 Odczyt misyjny z Warszawy; 11.58 By gna' 
czasu; 12.10—14.40 Transmisje z Warszawy; i ł.40 
Intż. Wł. Kawecki: ,.0 czem powinni pamiętać
właściciele lasów i lasków w onresie wiosennym?"; 
15—16.20 Transmisje z Warszawy; 16.20 i lo  35 
Płyty; 16.40 ,.Przegląd czasopism kobiecycn"; 
17.15 —17.45 Transmisje z Wars :awy; 17.45 Kon­
cert muzyki lekKiej w wyk. Akad. Koła B^njoni- 
stów „Harfa" i Wł. Szkaradka (śpiew), dyr. B. 
Wiallek-Walewiski (akomp.); 19 Rozmaitości; 19413 
Odczyt p. t,: . Zwyczaje- 1 obyczaje Chin", wygi 
p. F Trybulezuk: 19.40 Prosram na dzień na 
stępny; 19.45 Słuchowisko ze Lwo’  a: 20.15 -22.53 
Transmisje z Warszawy; 22.55 Wiadomości bie­
żące; 23—-O.ló Transmisja z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo z archikate­
dry obrz. rzymsk.-ka* we Lwowie Transmisja nu 
wszystkie stacje polskie; 12.15 Transmisja z s„ii 
Polsk. Tow. Muz. we Lwowie fragmentu akadr- 
mji dnia Miłosierdzia Chrześcijańskiego. Przemó­
wienie ks. arcyb. ar. Jozefa Teodorowicza; 1925 
„Mel-odje słoneczne", felieton K. Rraotw t ka; 19.45 
Słuchowisko p. t. lako drzewiej -s Polsc mi­
łowano" M. Grzedzielskiej i Ł. Kielanowsldego, 
w rożyserji W. Budzyńskiego. Transmisja no 
wszystkie stacje polskie: 22.35 Lwowski komuni­
kat sportowy w opr. p J. Żukowskiego

Warszawa (1411.8). G. lO Nabożeństwo ze 
Lwowa; 11.35 (nieżyt misyjny p. t. ,.Fanatyzm 
Islamizmu w Egipcie wobec Ewangelji" wygł. ks. 
dr. Eugenjusz Dąbrowski; 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Państw. 
Instytut Met.; 12.15 Poranek symf .nicany z FU- 
hannonji Warszawskiej: 14 „Odszkod jwama
ogniowe"; 14.20 Koncert orkiestry wieiskiei A. 
Stromberga; 14.40 „Pew ne usterki W' kannemu 
zwierząt pod względem izdrowomyni” ; 15 Dal­
szy ciąg koncertu orkiestry wiejskiej; 13-55 Pro­
gram dla dzieci; 16.20 Muzyka 'ekka w wyk. one. 
Len Fillis‘a (płyty); 16.40 „Przegląd czasopism 
kohiocich". 16.55 Płyty; 17.15 ,,Sw. Jerzy — pa­
tron trzód": 17.30 „Wiadomości przv,emne i po- 
żjteczne"; 17.45 Koncert popołudniowy. Wyk.:
1 leprezent ork. p. P.; 19 Rozmaitości; 19.25 Chor 
Dana (płyty); 19.40 Program na dzień następny; 
J9.45 Słuchowisko ze I wowa ■ 20.15 Koncert pu- 
pułarny; Wyk.: Ork. P. R., 21.45 Kwajrar.s lite­
racki — Nowela (w skróceniu) Al. Świętochow­
skiego p. t. „Chawa Rubin"; 22 Recital fortepia­
nowy Zorji Jaros zewię z owej; 22.40 Państw Insty­
tut Met.; 22.45 Wiadomości sportowe; 23 Tranami* 
eja z teartau „Dni pro quo" 2-giej części rewji 
p. t. ..Poczekajcie, poczekajcie"!

Katowice (408.7). G. 14 Ks. dr. B Rosiński: 
Rola Papiestwa w Koscine"; 1620 i 16.55 In* 

t.ermezzo muzyczne; 16.40 Prżealąd czasopism ko- 
hlecyoh; 19 „Bery i bojki śląskie" — Karlik z K >  
cyrtdra (prof. St. Ligoń).

Najlepsza I najtańsza B I E L I Z N A

„ E G & ‘ ł  Fabryka Mm  Hrakdw, Sz?wska 4

Dowóc Pewien lekar* barilzo w-ysoko cet. wy 
sam ero si t-bie, przoir aiwiając. w tnwarwestwie o 
swoich Tekaretwa cii, z dumą stwierdził:

— Od 25 lat sprzedają moje pigułki i mhi- 
łem z powodu tego żadnego zażalenia . Czego to 
może dowodzić?... Tu spojrzał zwycdęBaO na obec­
nych. Nagle w&ród ciszy, iaka zaległa 'około, 
odzywa eię jeden ze słuchaczy: — ,że umarli mó 
wić nie mogą ,_

W  KATAR I GRYPA ■*«
to z w i a i t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosna —  G 3 0 Z N Y  DLA WSZYSTKICH!  uchronić się jednak można od przeziębień tata­

ra i grypy, używając znaneqo powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOM ETHYL -  Cena Zt. 1*75
którego składniki PIIENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w  formie mgły i bezpo­

średnio dostają się do organów  oddechow ych. — Do nabycia, we wszystkich aptekach, drogeriach w Polsce i w  Gdańsku. 9
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Senzacyjny zw ro t  w p roces ie  
o zabó js tw o  Centnerszwera.

W arszawa. 22 . 4. (Telef. w l)  Proces o za- 
hó.jstwm Centnerszwera toczy sio obecnie 
w- sądzie apelacyjnym. Z pośród oskarżonych 
nie stawił się na rozprawę Mieczysław Pyst- 
ka. którego urząd śledczy poszukuje za roz­
maite sprawki, dokonane już po procesie 
w pierwszej instancji, w której Pystka został 
uniewinniony od zarzutu udziału w zamordo­
waniu Centnerszwera.

>Y sprawie oskarżenia Pystka zaszedł 
zv\ rot, któri liioż,na nazwać decydującym. Oto 
dwaj dozorcy więzienni, Bętkowski i Janur- 
czak, zeznali, że Mieczysław Pystka już po 
uniewinniającym wyroku przyznał sio wobec 
nieli do udziału w napadzie na ( entner- 
szwera. Informacje analogiczne otrzymał po­
dobno także urząd prokuratorski.
,i- Sąd apelacyjny postanowił wezwać wy­
mienionych dozorców na świadków, jako m o­
gących przyczynić się de gruntownego wy­
jaśnienia sprawy, a odraczając dalsze rozpa­
trywanie sprawy sąd postanowił wyczerpać 
wszystkie środki do odnalezienia Pystki, za 
którym rozesłano listy gończe.

Nieudały bojkot ch łopski w Ł cw ictu .
Warszawa, 22. 4. (Telef, wł). T. z.w, bojkot 

chłopski w Łowiczu, zapowiedziany mi 21 i 22 
bm. nic udał się. Organizatorzy bojkom »io 
zorj ‘litowali sic, że, w tych dniach właśnie przy 
pa łają święta żydow.-kie Posnęli. a żydzi w Ło­
wiczu są głównymi odbiorcami artykułów miej­
skich i głównymi dostawcami artykułów dla 
wsi i że 7.atem  nie stawią się na ta r g  ani sprze­
dawcy, ani kupujący, nie będzie więc kogo boj 
kołować. Organizatorzy bojkotu zapowiedzieli 
go wobec tego powtórni; na 12 i 13 maja.

O RYCHLE WYDANIE USTAWY O l MO­
WACH I ROZJEMSTWIE.

Warszawa, 22. 1, (Telef. wł.). IVobce, coraz 
Częściej powtarzających się wypadków wypo­
wiadania umów zbiorowych w różnych gałę­
ziach prz.'lnyslii, organizacje pracowników wy­
staniu i]o władz państwowych o przyspieszenie 
wcdiinia ustawy o umowach zbiorowych i roz- 
jcnistwie. Projekt tej ustawy znajduje się 7 hec 
nie w stadjum uzgadniania pomiędzy poszcze- 
gólnemi ministerstwami. Bfu-y pracowników za­
mierzają poczynić wszelkie wysiłki, ażeby pro­
jekt został opracowany prze7, lładę Ministrów 
jeszcze przed sesja, je d lin ą  parlamentu.

ARESZTOWANIE BEZBOŻNIKÓW.
Warszawa. 22. 4. (Telef. wł.). Policja a reszto 

wała w Milanówku pod Warszawą T. Białika, 
J. Marcinkowskiego i I). Jankowskiego, którzy 
po otrzymaniu wsparcia w' domu p. L. w Mila­
nówku w postaci jaj. pieczywa i pieijęd'.y, wy­
szli na drogę i poczęli jajami rzucać w figurę 
Chrystusa na krzyżu.

---------- - oqo: -— —-

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.). Delegacja ce­
chu piłkarzy wystąpiła do kffmisafjatti rządu 
z propozycją dalszej podwyżki ecu chicha, o 2 
grosze, a bulek pszennych o pół grosza. Komi- 
sarjat nic odpowiedział narazić na tę propo­
zycje^

Krwawe dem on strac je  w P. Jorku.
Nowy Jork, 22 kwietnia. W Nowym Jorku 

doszło wczoraj do ciężkich starć między bez­
robotnymi a policją. Tłum bezrobotnych usiło­
wał podczas demonstracji wtargnąć Jo ratusza. 
Z tej okazji policja zaatakowała demonstran­
tów i rozpędziła ich przy użyciu pałek gumo 
wych. Podczas starć kilkudziesięciu derronstran 
łów, W' fem wiele kobiet i dzieci, zostało ran­
nych. Także policla miafs ifl rannych. O podo- 
Imycli zajściach donoszą także z Fd.idelfji. I.i 
kżc i tam było kilkanaście osób rannych.

STRACZNE SKUTKI KATASTROFY.

Paryż, 22 kwietnia. Jak z Bastji (Korsyka) 
donoszą, podczas wczorajszej katastrofy budo­
wlanej w tamtejszym sądzie zostało 15 osób 
zabitych i 29 rannych.

Ograniczenia em igracy jne  do Francj*.
Warszawa, 22. 4. (Telef. wł,). Państwowe 

urzędy pośrednictwa pracy wstrzymały całko­
wicie, wobec niepomyślnej sytuacji nu francu­
skim rynku pracy, rejestrację kandydatów na 
wyjazd do Irancji w celach zarobkowych. —  
Obecnie do Francji mogą wyjeżdżać jedynie 
emigranci, posiadający imienne kontrakty pra­
cy, otrzymane bezpośrednio od pracodawców. 
Kontrakty muszą być poświadczone przez wła­
dze francuskie oraz odpowiedni konsulat pol­
ski. Robotnicy polscy, posiadający dawno kon­
trakty, a którzy przybyR do kraju na, urlop, 
mogą powrócić do Francji bez przeszkód.

NIE BĘDZIE DEWALUACJI W NIEMCZEC”  |
Berlin, 22 kwietnia. Z kół m iarodajny'' 

dementują pogłoskę podaną, przez niektóre u 
sttia niemieckie, jakoby rząd Rzeszy nosił s ę 
z zamiarami dowaltiacyjnemi.

Powrót marsz. Piłsudskiego.
Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) Marsz. Piłsud­

ski powrócił dziś rano o gndz. 8.26 pociągiem 
bukareszteńskim do Warszawy w towarzystwie 
dra W oyczyńskiego i kap. Lepeekiego. Mar­
szałka Piłsudskiego powitali p. proujer Prystor, 
minister Pieracki. wiceminister Beck. wicemi­
nister Sktadkowski, wiceministrowie Oallot i 
C zapski.

Po przywitaniu się run dworcu z ezbnikami 
rządu p. marszałek Piłsudski przesz irłł do salo 
nu recepcyjnego, gilzie król ko rozmawiaj 7, p. 
prem.ierem oraz wicemin. Beckiem, wyzMicta­
jać im konferencje, poezeńi odjechał do Belwe­

deru. Po przybyciu p. marszałka do Belwederu 
przejechał tam również p. premjrr Prystor, a 
następnie minister skarbu p. Jan Pilsuoski oraz 
wiceminister *nr. zagr, p. Beck, Prawdopod:.- 
bnic w ciągu soboty p. marsz. Piłsudski złoży 
wizytę P. Prezydentowi Rzplitej W kołach po­
litycznych mówi się, ż,e przyszły tydzień będzie 
obfitował w narady i konferencje. Spodziewają 
się również pewnych przesunięć politycznych. 
Wielka wage przywiązują do projektowanej 
drugiej konferencji b. promjorów. o której mó­
wiono. że odbędzie się w poniedziałek, ewentu 
alflie w początkach maja.

Dem onstracja antysowiecka w Charbinie.
Moskwa. 22. 4. (PA T) Źródła sowieckie 

donoszą z Charbinu. że wczoraj doszło przed 
gmachem zarządu kolei w schodnio chińskiej 
do burzliwej demonstracji białogwardzistów. 
W  czasie demonstracji około 20 liulzi wtarg­
nęło do wnętrza gmachu. "Wedle oświadczenia 
konsula sowieckiego w fharb in io . policja 
mandżurska nie przeciwdziałała demonstra­
cji. co zdaniem jogo ma świadczyć o porozu­
mieniu między policją a demonstrantami. 
Wszystkim obywatelom sowieckim wstrzrma. 
fi o udzielenie wiz na powrót do ZSRR. W czo­
raj znowu przeprowadzono masowe rewizje 
i aresztowano 12 sowieckich obywateli. — 
W związku z tenij wypadkami konsul ZSRR, 
w Charbinie złożył protest 11 władz man­
dżurskich.

UMIŁOWALI W YSADZIĆ OKRĘTY 
WOJENNE.

P a n ż . 22. 4. (PAT) W edług doniesień 
prasy, bandy Chińczyków, klóre niedawno

usiłowały bez skutku wysadzić w powietrze 
japońskie okręly wojenne, u.jęte zostały pod­
czas ponownych prób wysadzenia w powie­
trze statków w ojennych obok Kiang Yin nad 
rzeką Jang-Tse. Dokonane poszukiwania po­
zwoliły odkryć w pobliżu okrętów 32 zatopio­
nych min.

Moskwa. 22. -4. (PA T) Tass donosi ze 
źródeł japońskich, że tokijskie ministerstwo 
wojny postanowiło wysłać do Maudżurji dal­
sze oddziały wojska celem wzmocnienia 

| ochrony w związku ze wzrostem ruchu pow ­
stańczego przeciw rządowi mandżurskiemu.

Londyn, 22 kwietnia. Dzienniki donoszą z 
Charbinu, że, władzo japońskie aresztowały za­
wiadowcę stacji kolei wśohodnin-chińskłej Imen 
po. obywatela Sowieckiego Greskowskiego, sto­
jącego pod zarzutem popierania ehiń-kiego ru­
chu powstańczego w ALmdżnrji. Władzo so­
wieckie poczyniły kroki celem zwolnienia are­
sztowanego urzędnika.

Ostra kampania wyborcza w Austrji.
Wiedeń, 22. 4. PAT. Wczoraj wieczorem -w 

mieście Krems doszło do poważnych starć mie­
dzy," elirześeijańsko-spolecziiyiui a narodowymi 
socjalistami. Chrześcijańsko społeczni zwołali 
wczoraj zgromadzenia wyborcze. 1111 które przy­
było Lin narodowych socjalistów i 100 człon­
ków lleimwrhry 7, zamiarem rozbicia zgroma­
dzenia. Doszło do gwałtownej bójki, w ciąga 
której cztery osoby zraniono. Żondarmeija i po­
licja rozdzieliła walczących, poezem zgrom.ad ze­
nie odbyło się spokojnie. Oddziały narodowych 
socjalistów krążyły po mieście i alokowały wra 
rających ze zgromadzenia uczestników. Wsku­
tek tego w różnych punktach miasta powtórzy­
ły sic starcia. Oddziały wojskowe zlikwidowały 
bójki.

Bójki hitlerowców z socjalistami
w Austrji.

Wiedeń. (PAT). W przededniu wyborów da­
je się zauważyć wśród stronnictw politycznych 
silne rozuamiętnienie. Wczoraj doszło do krwa­
wych starć między socjaldemokratami a naro­
dowymi socjalistami. W miejscowości Liceing 
pod Wiedniem narodowi-socialiści urządzili

zgromadzenie w sali miejscowego browaru. W
pobliżu browaru doszło między grupą narodo­
wych socjalistów a socjaldemokratami do s ar­
eka. Jeden rrbótnik-socjałista został zabity 
pchnięciem noża w serce, drugi ciężko raniony. 
Policja aresztowała hitlerowca Liebardicgo. po­
dgrzanego o zabójstwo.

W Jadenburgu w Bfyrji doszło również do 
starcia .między narodowymi socjalistami a so­
cjaldemokratami, Skutkiem obustronnej strzela 
niny 7-niiii hitlerowców odniosło rany.

SPADEK BEZROBOCIA W A IS T IU I. 
W iedeń, 22. 4. (PAT) W edług urzędowej 

statystyki liczba robotników bez pracy, po­
bierających zasiłki, wynosiła w połow ie b. m. 
w7 całej Austrji 3 2 1.2ii0 osób. W porównaniu 
7. poprzednim okresom sprawozdawczym licz­
ba bezrobotnych obniżyła się o 28.180, czyli
0 10 prooćnt.

PO ZGONIE KARD. Pil ELA. 
Wiedeń, 22. 4. W czoraj wieczór powrócił 

do Wiednia były kanclerz ks. dr. Seipel. 
Ks. Seipel zjawił sio dzisiaj w pałacu arcy­
biskupim i złożył kondoleiw jo dla rodziny 
zmarłego kardynała dra Eiffla. Po wyborach
1 pogrzebie kardynała Piffla wyjedzie ks. 
Seipel na dalszą kurację.

Nowe rozporządzenie celne w Anglji.
Londyn, 22 kwietnia. Wczoraj późnym wie­

czorem ogłoszone zostało rozporządzenie celno) 
które wejdzie w życip 7 dniem o,5 bm. oł półno­
cy. Rozporządzenie to będzie przedmiotem 0- 
brad Izby gmin w pierwszych dniairli przyszłe­
go tygodnia. W obec tego, że rozporządzeń'1? w y­
dano zostało przez konserwatywnych członków 
rządu angielskiego, i że konserwatyści w parla­
mencie posiadają, olbrzymią większość, nie -do­
ga wątpliwości, iż zostanie przez parlament za­

twierdzone. Na podstawie tego rozporządzenia 
podwyższone zostaje cło z dotychczas pobiera­
nych 10 procent do 20 procent ad valorom na 
wszystkie towary gotowe i półfabrykaty. Poza 
tern podniesione zostało cło na artykuły zbytku 
i będzie wynosił'' 25 do 30 procent. Celem o j 
ehrony angielskiego przemysłu żelaznego cło na 
towary żelazne i stalowe podniesuwm zostało 
do 33 i 1/3 procent.

m a

BRUEN1NG u  P. TARDIEU.
Genewa, 22 kwietnia. Premier Tardieu po-1

dojmował dziś po południu herbatką kanclerza' 
Dr. Brueninga oraz sekretarza, stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych von Budowa.

HR. BETHLEN ZNÓW PREMJEREM? 
Budapeszt, PAT. Według doniesień dzienni­

ków. w kolach politycznych utrzymuje s:ę wer­
sja. że po załatwieniu budżetu lir. Karolył ustą­
pi. Mieisce jego zająć ma hr. Bctlden.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W  AUSTRJI. 
\yf<(len, PAT. Jak donoszą dzienniki, d? 

Wiednia przybyli dwaj delegaci rządu sowieckie 
o-o. celem przeprowadzenia rokowań w sprawie 
traktatu handlowego austrjaeko-rosyjskiego. 
Rzad sowiecki ofiaruje Austrji zamówienia w7 
sumie 4.000.000 dolarów, w7.nmi.1n 7.n eo Aw- 
-drja zobowiązałaby się sprowadzać ustalone 

kontyngenty pszenicy rosyjskiej, jęczmienia, 
jaj i kliku innych produktów agrarnych, oraz 
kaloszy, benzyny i t, <b

6.000 DOMÓW ZALANYCH.
Bialogród. (PAT) Powódź w  .Tugosławji 

czyni dalsze spustoszenia. W  dolinie rzeki 
Sawy pod wodą stoi 0.000 dom ów , z hlórycli 
przeszło 600 jest całkow icie zniszczonych. 
Be* dachu nail głową zostnło około 15 tysięcy 
osób.

ZABILI I ZJEDLI UCZONYCH.
Buenos Aires. (PAT) Donoszą z Guaya- 

quil (Ekwador), że Indjanie szczepu Gibaros 
wśród których istnieje ludożerstwo, zamor­
dowali na wschodniem wyhrz.eżu pernwiań- 
skietn kilku członków7 ekspedycji naukowej 
Latin-Amorie.au F.xpedition, których ciała na­
stępnie spożyli.

Budapeszt. 22 kwietnia. Parlament węgier­
ski przyjął dziś większością 2 3 głosujących pro 
jekt ustawy nadającej rządowi w dziadzinie fi­
nansowej nadzwyczajne pełnomocnictwa,

Z aztl wo;ewotlów w Warszawie.
Warszawa, 22. 4. (TcUf. wł.). W  niedzielę 

odbędzie się zjazd wojewodów z ca lego pań­
stwa. Na zjeździć nmawine bęJ.ą sprawy bezro­
bocia. mianowicie kwest,ja wzmożenia zatrudnię 
nia oraz niesienia koniecznej pomocy.

2.000 POLAKÓW OTRZYMA PRACĘ 
NA ŁOTWIE.

Warszawa. (PAT) Prasa podaje, że w7 ro­
ku obecnym zapotrzebowanie polskich robot­
ników na roboty sezonowe na Łotwhe n i» 
przekracza 2.000 osób. Iłekrułacja robotników 
odbywać się będzie w granicznych powiatach 
woj. wileńskiego.
KAPITAŁY SZWAJCARSKIĘ DLA GDYNI,

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.). Komisarz rzą­
dowy Gdyni p. Za-bUrzoweki wyjechał do Szwaj 
earji w związku z projektom inwestowania po­
ważniejszych kapitałów szwajcarskich w Gdyni.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.). Min. Jędrzejo­
wie-/. powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) Do Warsza­
wy powrócił minister komunikacji i robót 
publicznych p. Kuehn.

UJĘCIE AGITATORÓW.
Wilno. (PAT) Na odcinku granicznym fta- 

dos/.kowice w grupie zbiegłych z terenu so­
wieckiego 15 włościan rozpoznano trzech 
agitatorów komunistycznych, którzy przedo­
stali się n« teren polski w celach agitacyj­
nych w- związku ze zbliżającem się świętem 
1 utaja. Agitatorów aresztowano.

RZEKOMY CAREW ICZ NA BIAŁORUSI.
W ilno. (PA T) Z pogranicza donoszą, ż& 

władze sowieckie czynią energiczne poszuki­
wania za jakimś osobnikiem , który na tere­
nie Białorusi sow ieckiej prowadzi intensyw­
ną przeciwsowiecką agitację wśród m iejsco­
wej ludności, podając się prźytem za szczę­
śliwie ocalonego carewicza. W  odezwach, 
kolportowanych przez swoich przyjaciół, oso­
bnik ton nawołuje do obalenia ustroju so­
wieckiego na Białorusi i ogłoszenia Białorusi 
niepodłegłem  państwem. Ulotki przeciwko 
Sowietom rozrzucane są najwięcej w miej­
scowościach pogranicznych. GPU wyznaczyło 
nawet pieniężną nagrodę za ujęcie samo­
zwańca.
FIŃSKO SOWIECKI TRAKTAT PRZYJAŹNI.

Helsingsfors, 22 kwietnia. W  ministerstwu* 
spraw zagranicznych podpisany dziś został fiń- 
skn-snwiecki traktat przyjaźni. Traktat jest u- 
zupelnieniem fińsko-sowicekiego układu o nie­
agresji, jaki zawarty został w Hcisingforsie w 
drugiej połowie- stycznia b. r.

PR0 M OKA( JE IIITLKROW(/ÓW.
Berlin. (P A T) Prasa republikańska dono­

si o niesłychanych prowokacjach szturmow­
ców hitlerowskich na Śląsku niemieckim. 
W G łogowie szturmowcy zorganizowali po­
chód, na czele którego kroczył oddział uzbro­
jony w7 siekiery, widły i kosy. Demonstranci 
nieśli transparenty, na których były naryso­
wane dwa wieprze, pod którenii widniały 
nazwiska Brauna i ScYcringa.

Bialogród, 22 kwietnia. W  kopalni węgla 
w7 Zajeczarze w- Scrbji wydarzył się dziś w y  
lnich gazów błotnych, skutkiem C7,ego 2 górni­
ków zostnło "zabitych ą kilku innych odniosło 
rany lże jsze.

Ultimatum Al Capone’a do Hoovera.
Wieczorna gazeta londyńska „Star”  ogłasz.4 

sensacyjną wiadomość o ultimatum, jakie wy­
stosował z więzienia Al Capone do Hoovera, 
w którpjn znany przywódca bandytów amery­
kańskich oświadcza gotowość zwrotu dziecka 
Lindberghotn, o ile zostanie on natychmiast 
zwolniony z więzienia i darowana mu będzie 
kara 11 lat. Dziennik zaznacza, że wiadomość 
powyższa. posiada 7. takiego źródła amerykań­
skiego, iż wiarygodność jej nie budzi wątpli­
wości. Ultimatum Caponeta ma wszelkie cechy 
wymuszenia, tapono dowodzi, że dzńecko znaj­
duje się przy życiu i że on może decydować o 
losie dziecka. Obecni© zrozumiałem jest, dlacze­
go dziecko nie zostało zwrócone rodzicom, mi­
mo iż Lind b orgii zapłacił uprowadzicielom 
•"0.000 dolarów wykupu.

Dziennik podaje następujące szczegóły wa­
runków wymienionych w ultimatum Al Cnpo- 
neta. któro miało zostać przesłane .prezydento­
wi IłooYorowi: 1) zwolnienie z więzienia i da­
rowanie mu kary7 11 lat za fałszowanie zeznań 
podatkowych, 2) danie obowiązującego przy­
rzeczenia. przez znrząd p 1 rf ,]i republikańskiej, 
że w razie ponownego obrania Hoovera na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, republikani­
nie będą usiłowali poddać rewizji lub uchylić 
klauzule prohihieyiną konstytucji amerykań­
skiej oraz przeszkadzać w utrzymaniu obecnych 
wysokich cen na napoje wyskokowe i prohi- 
fcicyjne. 3) zgodę władz na rozszerzenie przez 
Al Capone jego sieci, ogarniającej świat prze­
mytników. również i na mniejsze hapdy, które 

.wyłamywały się dotychczas z pod kontroli Al 
Panor,e‘a p '7oz danie mu wolnej ręki na dzła* 
tanie w podziemiach Ameryki,



Ś tr . I „GŁOS NARODU" z dnia 23-go kwietnia 1032.

HENRY BORDEAUX. 44

E a r u s ia
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

Tak rzadko się wtrąca, że w końcu uwa­
żana jest nieledwie za natrętną. Może prze­
rwań urok tych nawrotów do przeszłości, 
której nie znała i tom samem jest z niej wy­
kluczona.

—  Czyż nie mniej więcej w tym czasie 
dawano „Zielony frak" —  ciągnie dalej Mi­
chalina. nie racząc odpowiedzieć córce. — 
„Zielony frak" to jeden wybuch śmiechu, a 
jaki zespól! Najlepszy w Paryżu! Nie znaj­
dziesz już takiego: Max Dearly, Brasseur, 
Joanna Granier...

—  Zapomina mama o Prince!e i Ewie 
Laralliere.

—  Ach tak, ponoć wstąpiła do Karmeli­
tanek, jak tamta.

— No. niezupełnie. Zadowoliła się Trze­
cim Zakonem.

— I to już nieźle po deskach teatrzyku.
—  Widocznie można się mienić, —  wtrą­

ca znowu Karasia.
—  Rzadko, —  rzecze niemiłosierna ma­

tka. — Zycie stwarza pewne przyzwyczaje­
nia, tak zaś wygodnie nie zmieniać w  nich 
niczego. Chyba, że zajdą jakieś kataklizmy, 
zawody sercowe.

—  Nawet tego nie trzeba, —  dorzuca 
Karasia myśląc o swym ojcu.

Ozwała się pranie cicho, nie chcąc prze­
rywać błyszczących rakiet dowcipu, na te­
mat głośnych ongiś sztuk teatralnych. I cza­
sem gdy mąż jej z matką wkraczają w dzie­
dzinę przedwojennych wspomnień, nie pró­
buje brać udziału w rozmowie. Zostaje na 
uboczu u wejścia zamkniętego parku, c.o 
którego nie ma klucza. Oni zaś igrają, na 
jego zielonej murawie, lub między drzewa­
mi bawiąc się w  chowankę. Wszak to nie­
winne rozrywki i czyż nie szczęśliwie, że 
Michalina zapomina o swych małżeńskich 
niedolach i troskach procesu rozwodowego? 
Zapewne, lecz dla młodej kobiety zbliżenie 
się tych dw ojga wcale nie jest miłe i Kara­
sia tembardziej żałuje samotności we dwoje, 
że zbliża się koniec urlopu męża który w Pa­
ryżu powróci do wytężających zajęć. Jak 
chętnie byłaby korzystała z ostatnich pię­
knych dni jesieni zrywając je w lesie jak 
w sadzie piękny, dojrzały owoc. Nęcą ją 
ukochane aleje, wysłane dywanem zeschłych 
liści, szemrzących pod stopami. Lecz prze­
chadza się po nich sama, gdyż nowa rozryw­
ka łączy jej męża i matkę.

— Czemuż nie jeździsz konno? pyta Mi­
chalina.

— Lekarz mi zakazał.
.—  Jaki lekarz?
—  Doktor Mouret.
—  Jakto, on jeszcze żyje? Prawda, że 

od lat całych nie zasięgałam jego porady, 
gdyż nigdy nie chorowałam. Jego to we­
zwałam gdy byłam przy nadziei. Na szczę­
ście zdarźyło się to tylko raz byłam wście­
kła i nie chciałam w to wierzyć. Prawie 
mnie wyłajał. Zdaje się, że był mną strasznie

zgorszony. Zabronił mi jazdy konnej, samo­
chodu, balów, teatru, wszystkiego, co  życie 
znośnem czyni. Lecz ma się rozumieć nie 
stosowałam się do tych zakazów.

—  Już wówczas — szepcze Karasia, 
której okrzyk zostaje niezrozumiały.

—  Naturalnie, Wodziłam cię wszędzie. 
Robiłam 12 kilometrów na godzinę szosą do 
Rambouillet samochodem nowej marki, któ­
rego próbował twój ojciec.

—  Więc ojciec nie sprzeciwiał się temu?
— Owszem z początku, był bowiem nie­

spokojny o mnie. Zresztą, nie sprzeciwiał się 
nigdy. Ńie tak jak tamten. Powoli przyzwy­
czajał się. Zdał sobie sprawę, że lekarz nie 
miał słuszności. Gdzież cię nie wodziłam ze 
sobą! Po barach, restauracjach, teatrzykach! 
Dzisiaj kolej na ciebie. Czemuż nie idziesz 
w me ślady?

— W  ślady mamy?
—  Zapewne, by wodzić wszędzie ze sobą 

swego przyszłego potomka., nie zmieniając, 
swych przyzwyczajeń.

—  Nie są one jednakie, —  twoje mamo 
i moje. A potem dla mnie nadzieja na małe 
bobo nie jest ,,pokaraniem“ .

—  Nie narzekaj, dzięki temu masz naj­
milsze imię: Wszyscy chwalili mi ten P0' 
mysł.

—  Prócz mnie.
—  Ty byłaś za mała. Nie znajdziesz dla 

swego maleństwa równie ładnego zdrobnie­
nia.

— Przynajmniej będzie pochodzić od 
prawdziwego imienia.

—  Od jakiego?
—■ Nazwę go Hubert, jeśli to będzie

chłopiec, Huberta, jeśli dziewczyna.
—  Nie nałamałaś sobie głowy: Hubert, 

Huberta. Dobrze. Twój ojciec byłby zado­
wolony. Nie pomyślałaś wcale o Michalinie. 
Dzieci są zawsze niewdzięczne. Przekonasz 
się o tem z własnego doświadczenia. Więc 
naprawdę wyrzekasz się konnych przejaż­
dżek ze mną i Bertrandem?

— Tak muszę, ze względu na okoliczno* 
ści. A  zresztą. Bertrand rzadko teraz jeździ.

— Więc ja cię zastąpię. Karasiu. Nieźle 
jeździłam dawniej a ponoć klacz twoja jest 
bardzo łagodna. Prosiłam twego męża, aby 
mnie trenował.

—  I przystał na to?
—  Zięó nie odmawia niczego teściowej, 

szczególnie młodszej od siebie. Rozpocznie­
my jutro.

Ta wiadomość, te wspólne projekty dra­
żnią już Karusię. Czemu mąż jej przyjął tę 
rolę giermka? Czy matka zabierze go jej 
na dzień, jak błyskotliwą rozmowę rozmo­
wną zabrała na wieczory? Kiedyż odjedzie 
wreszcie i wróci im drogie sam na sam? —  
W  swem podrażnieniu nie może wstrzymać 
się od pytania:

—  Niezadługo opuścimy Vieux Moulin, 
mamo. Czy pomyślałaś już o mieszkaniu na 
zimę?

—  Czas jeszcze, Karasiu, czas. Tak mi 
dobrze tutaj.

—  Czy mama zamierza powrócić na Błę­
kitny Brzeg? Nie do Cannes, naturalnie, lecz 
może do Juan-les-Pins, Nicei, Beaulieu?

(Dalszy ciąg nastąpi-.

J E D Y N I E  N A JS T A R S Z A  P O L S K A  FIRMA
O D L E W N IE  D Z W O N O  W

BRACI ŁUCZYŃSKICH LUDWIKA ŁUCZYŃSKIEGO ISKI
W KAŁUSZU W PRZEMYŚLU

BI. Króla lana Sobleshlego 25. ul. Krasińskiego 65 .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
na j n o ws z yc h  szablonów 

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f achowyc h porad i wska­

zówek.
Splata ratam i.Ceny n ajn iższe.

WITRAŻE
oraz

oszk len ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

Rsss RYNIEWICZ
K R AK ÓW ,

ulica Juljusza Lea 5.

ZAKŁAD WITRAŻÓW1)-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zl. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Najwydatniejsze

W A P N O
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w Wapienniku m iejskim  ul. W ielitŁa L. 57. 
w Betoniarni m iejsk iej ni. Zwierzyniecka 38.

lub w Centrali firmy:

I j s i  Zakłady [nici,
K rak ó w , B a sz to w a  10, Tel. Nr. 114-72.
Tamże wszelkie inne materjały budowlane.

Wytwórnia kilimów
I r e n y  G u t w i ń s k i e j  89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dtue obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

zoaczRie potaniały
Damskie psńczotiiy od 1 .4 0 !
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę darnsuą 

i męską poleca
Z o f j a  A K s & P w e *
Kraków, Wislna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

Wcina dla Wielebnego Du­
chowieństwa I —  Z a k ł a d  
Krawi ecki  Władysława 
Chodackiego w Krakowie 
ul. Gołębia 2 (róg Brackiej) 
wykonuje wszelkiego ro­
dzaju ubiory dla Wieleb­
nego Duchowieństwa z 
własnego lub powierzo­
nego materjału po znacz­

nie zniżonych cenach.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

Księgarnia Krakowska,
Kraków ulica św. Krzyża 13.

Zm arły niedawno O . Wiktor Cathrein T. J .,
jedna z największych pow ag w dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i m oralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politib, Klerus und Politik“ , tak się w yraził:

„Książka ta powinnaby się znajdować w rę­
ku każdego katolika wykształconego, a zwła- 
szcza każdego księdza4'.

Niniejszem zawiadam iam y, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w  polskiem  tłu­
maczeniu pióra

X. Prałata Dra Jana fezsrtkiawicza
z Krakowa

p. t. K03CI0Ł A POLITYKA
w ósem ce, stron 108, Cena egz. brosz, tylko S ł. 3 * 3 0 ,  
w opasce zw ykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztow ym  lub na konto księgar­
ni w P. K. O. Nr. 404-620. xł» 3*69, za pobraniem  
pocztow em  x f . 5 * 0 5 .

W y s y ł k ę  na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą.

Drzewko i
owocowe,

c e n y  z n i ż o n e ,

Zakład Sadowniczy

„ Glinka
(włainof £ KrrtB wskiego Tow. Ofrortniti.)

P r ą d n i k  Czerwony
Kraków, telefon

®e«
* * -

170-33.

Czytajcie  prenumeruj- 
e e Gazetkę Francusko- 

polską. Gazetkę Niemie­
cko-polską. Ciekawa treść, 
przekład polski obok 
tekstu obcojęzycznego. — 
Prenumerata roczna: 7*— 
złotych, półroczna: 3'50. 
Administracja Warszawa, 
Waliców 3/4. P K O . 25.635.

Prospekty bezpłatnie. 1

WYBORNE MASŁO DESEROWE
z pasteuryzowanej śmietanki, zawierające duły procent tłuszczu, 
długo zachewajace swą świeżość, oraz dworskie codziennie świeża,

poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K r a k ó w , u l. F lo r ja ó s k a  L . 4 9 .  

Hotelom, restauracjom, pensjonatom r a b a t ! II

-a a

$rzif saftupiaacfi towmu
p o w o ły w a ć  sit} n a  o ^ fa sc a ją e iic A  sit}

n> „Stosie N, U-  -----

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ , ,  . . 50 „
Komunikaty po kronice .  ,  . . 6o .

na 1-szei .  .  . . 70 CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .  .......................................1® gr-
Układ tabelaryczny o 60% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

.Wydawca za „Głos Narodu-1 Skę z ogr. odpow. ŁHoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarehałowskL Drukarnia ..Głosu Narodu11 pod zarz. R. Ferk\


